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Gyhory z Rola inteligencyi. 


Wybory do krakowskiej Rady miejskiej z Ko- 
ła inteligencyi bardzo słusznie najwięcej obu- 
dzają zajęcia. Najpierw dlatego, że największa 
liczba wyborców przystępuje w tej kuryi do 
urny wyborczej; powtóre, że największa wśród 
tej kilkunastotysięcznej rzeszy wyborców pa- 
nuje rozmaitość kierunków zawodowych. Na- 
stępstwem tego jest różnorodność stanowisk i 
kryteryów, według których ocenia się listę kan- 
dydatów i według których ta lista skonstruo- 
waną być musi, jezeli spotkać się ma z apro- 
batą wyborców. Wroszcie te właśnie wybory, 
najdosadniejszym będąc wyrazem swobodnej i 
na szerokich masach opartej opinii publicznej, 
decydują zazwyczaj o politycznym i socyalnym 
kierunku gospodarki miejskiej, 

Dalecy od obłudy partyjnej, stawialiśmy za- 
wsze kwestyę wyborów miejskich jasno i o- 
twarcie, nie wstydząc się tego, że pragniemy 
w reprezentacyi Krakowa widzieć stanowczą 
przewagę żywiołów i kieranków demokraty- 
cznych. Różnuny się na punkcie tej otwar- 
tości od „Czasu“, który, wytężając siły, aby 
w krakowskiej Radzie miejskiej utrzymać stan 
posiadania stronnictwa konserwatywnego, po- 
krywanego obecnie wstydiiwą firmą „Prawicy 
Narodowej”, odwracać się stara nwaŻę ogółu 
od istotnych swoich zamiarów banalnym fra- 
zesem, że w ocenie kandydatów nie kieruje się 
deg politycznemi, lecz tylko fachową ich 
wybarców dol] samej, na bardzo naiwnych 

y lahis obliczonej, taktyki trzyma się obecnie 
organ konserwatywny, szczere swoje chęci ma- 
skując łaskawie na swoją listę przyjętem na- 
zwiskiem prezesa demokratycznego klubu par- 
lamentarnego, resztę pozycyj swej listy wypeł- 
niając albo nazwiskami członków Prawicy Na- 
rodowej, 'albo rzekomo „bezpartyjuymi* kandy- 
datami, których nazwiska jednak figurowały ty- 
lokrotnie w sprawozdaniach ze zgromadzeń, 
z inicyatywy Prawicy Narodowej i pod jej fla- 
gą się odbywających. 

Lista Unii stronnictw demokratycznych mie 
Zzapożycza kandydatów z innych obozów, i tę 
SZCZEROŚĆ polityczną uważamy za wielką jej za- 
tete, JRozszerzenie i ustalenie stanu posiadania 

tycznego zywicłów demokratycznych w Ra- 
dzie miejskiej, wypowiedziane jest w tej liście 
Jasno i otwarcie. emokracya polska nie po- 
trzebuje się wstydzić swej przeszłości w Kra- 
kowie: dawała ma ona zawsze najlepsze ze 
swego grona osobistości, które z wszelkiem za- 
parciem się, wedle sił i możności, a zawsze bez- 
interesownie i z najwiekszam ukochaniem tego 
miasta, dla dobra jego pracowały. Dzisiaj, kie- 
_dy to miasto staje na zwrotnym punkcie swo- 
lego rozwoju, nie ma demokracya najmniejszego 
powodu usuwać się od odpowiedzialności za 
działalność swoją, jakiej już złożyła dowody, 

ANI cofuć się z drogi, na którą w swej polityce 

ekonomicznej weszła, skoro ta droga jedynie do 

celu wiodącą się okazała. Kraków w przekona- 
niach swoich społecznych i politycznych był 
zawsze szczerze demokratycznym; dziennikówi 
naszemu przyznają chyba przeciwnicy jego tę 
Zasługę, że wywiesiwszy sztandar demokratyczny 
wpoił w jego zwolenników przekonanie, że bez 
fałszywego wstydu publicznie do niego przyzna- 
wać się powinni. 
a Wiec i dzisiaj kwestyę demokratyezno- 
ŚCI wyborów do Rady miejskiej stawiamy 
Jasno i otwarcie. Lista Unii demokratycznej je- 
dnoczy kand ydatury trzech stronnictw demokra- 
tycznych polskich, których zbliżenie się powin- 
a Taz na zawsze w Krakowie zapewnić prze- 
szą zwolennikom tego demokratycznego kie- 
ra który faktycznie ma przewagę w poli- 
wiele + opinii mieszkańców tego miasta. Miano- 
Wz obok ośmin członków Polskiego Stronnic- 
„a demokrutycznege, postawiono w tej liście 
dzy kandydatury stronnictwa narodowo-demo- 

Iatycznego (dra Maryana Starzewskiego, 

iadysława 'Purskiego, i dra Stanisława 
towińskiego) i jednę demokratycznego Ko- 
mitetn mieszczańskiego (dra Stanisława Do- 
mańskiego), z których ostatni przy obecnych 
wyborach czerpie swoje mandaty z innych ku- 
ryj wyborczych. 

Na 14 kandydatów z Koła inteligencyi, pole- 
ca lista Unii demokratycznej sześciu dotych- 
czasowych radców miejskich. Znajdują się w ich 
Bronie dwaj wybitni działacze i przywódcy Pol 
skiego Stronnictwa demokratycznego: Kdmund 

lemensiewicz i dr Ernest Bandrow- 
Ski, drugi z nich zaszczycony co dopiero man- 
datem poselskim z miasta Krakowa. Obok nich 
keca komitet dwóch lekarzy, profesorów wni- 
ej, p tetu, znanych już także z pracy publicz- 
tad, Społecznej. Nie masz prawie posiedzenia 
odzywał ca oh aby głos prot Bujwida nie 
styt nei się w obronie hygieny miasta, jego in- 
czągtę humanitarnych i kulturalnych; bardzo 
ra są te, w których jeden z najstarszych 
dców IE z a, 3 
na amoa skich, pro. Domański, przypomi- 
0 jego ja wielką miłość do tego miasta, dbałość 
ktyczn iozwój i znastwo jego stosunków. Pra- 

i i w połączeniu z prawniczą wie- 
kięwi ielką pracowitością, rozwinął dr Guń- 
Syach ai przedewszystkiem w licznych komi- 
ministracny WOJ, konsensowej, węglowej, ad- 

„cJJnej i rozszerzenia miasta) i sekcyach 
niej zaletę i skarbowej), w których działalność 
jest bożądan bywa rozgłośną, lecz tem bardziej 
i trafnego A 1 cenioną. Wreszcie dla zdrowego 

ał jo l Zawsze pożądany w Radzie maw- 

Je] prezes Sokoła, Wład. Turski. 
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rzetelne usługi, swoją zawsze chętną, gorliwą 
pracą i wiedzę techniczną. i 

Komitet Unii demokratycznej wychodzi} wi- 
docznie z zasady, że licznej rzeszy urzędniczej, 
związanej zawodem i życiem z tem miastem, 
odczuwającej może najdotkliwiej w zakresie 
swego szczupłego i czułego bndżetn domowego, 
wszystkie ujemne strony ekonomicznej polityki 
miejskiej, należy się słusznie i sprawiedliwie repre- 
zentacya w Radzie miasta. Jako przedstawiciela 
niższych stopni urzędniczych, poleconego przez 
Związek urzędników pocztowych a z wielką 
przychylnością powitanego, w charakterze kan- 
dydata radzieckiego, przez inne kategorya un- 
rzędnicze, — poleca Komitet Unii p. Szymona 
Dąbrowskiego oficyała pocztowego. Wła- 
śnie dlatego, że nie będąc „złotokołnierzowcem* 
zdołał sobie, swoim taktem i swoją pracą, po- 
zyskać zaufanie i życzliwość swoich bliższych 
kolegów i przełożonych; właśnie dla tego, że 
jest on jednym z tej tak licznej, falangi urzę- 
dników rang niższych, nie znajdujących, poza 
wytężającą pracą, wśród szarych dni powsze- 
dniego życia, pomieszczenia i głosu w reprezen- 
tacyjnych ciałach, — właśnie dla tego, 
kandyturę p. Szymona Dąbrowskiego po- 
stawił komitet tej demokracyi, której ha- 
słem jest cenić Indzi i wskazywać im miejsce 
w obywatelskich szeregach nie według hierar- 
chii rodowej i urzędniczej, łecz według tych 
praw, jakie sobie sami własną a uczciwą wy- 
walczają pracą. 

Przedstawicielami urzędniczego świata, pro- 
ponowanymi przez połączone komitety kolei pań- 
stwowych (łącznie z koleją północną), są także 
poleceni przez komitet Unii pp.: Dr Maryan 
Starzew ski, inspektor, Zygmunt Maywald 
inżynier i p. Klaudyusz Dębicki naczelnik 
stacyi kolei państwowych. Pierwszy z nich, ce- 
niony dla swoj prawniczej wiedzy, znany jest 
Już w szerszych sferach naszego miasta ze swej 
publicznej działalności; drugi będzie przedewszy- 
stkium dla Rady miejskiej, jako inżynier, bar- 
dzo cenioną siłą teraz zwłaszcza, gdy budowa 
kanałów i regulacyjne prace rzeczne wymagać 
będą znastwa technicznego. P. Klaudyusz Dę- 
bicki jest jedną z powszechnie szanowanych 
i bardzo popularnych w kolejowych sferach 0- 
sobistością. W Krakowie, jako członek rady na- 
zelnej Polskiego Stronnictwa.demokratycznege, 
rał czynny udział w jego publicznej działalno- 
Ści lat ostatnich i zyskał zaufanie własnego 
stronnictwa zarówno, jak innych, z nim zosta- 
jących w przyjaznych stosunkach. 

Swiat sądowniczy, zawsze respektowany przy 
wszystkich wyborach w Krakowie, zuajduje na 
liście Unii nazwisko radcy p. Jana Hałat- 
kiewicza, jednego z młodszych na grancie 
krakowskim urzędników sędziowskich, lecz zna- 
nego już z działalności publicznej na poprze- 
dnich swoich pasterunkach, energicznego i chę- 
tnego do pracy obywatelskiej jurysty. Mianowi- 
cie p. Jan Hałatkiewicz pracował już poprze- 
dnio dłuższy czas w w charakterze sekreta- 
rza sądu krajowego w Krakowie, obecnie zaś 
jest przewodniczącym sądn przemysłowego, ma- 
jącego styczność z tylu żywotnemi interesami 
miasta. W międzyczasie jako naczelnik sądu 
powiatowego w Wiśniczu, piastował radca 
Hałatkiewicz obywatelską godność członka 
Rady powiatowej bocheńskiej, a wi- 
docznie z obowiązków .swoich wywiązywał się 
bardzo sumiennie, Skoro Rada powiatowa rezy- 
gnacyi jego, wniesionej przez niego z powodu 
zmiany miejsca urzędowania, nie przyjęła. 

Dr Stanisław Rowiński, jeden z młodszych 
w cechu palestry krakowskiej, wiceprezes So- 
koła krakowskiego, ma niezaprzeczone zasługi 
jako pracownik na niwie sokolstwa polskiego, 
będącego doskonałą szkołą i probieżem obywa- 
telskiej i narodowej działalności, Rada miejska 
powinna odświeżać swoje zastępy przez pozy- 
skiwanie nowych sił, chętnychzijzdolnych do pra- 
cy, jedną z nich będzie niezawodnie dr Stani- 
sław Rowiński, 

Sfery nanczycieiskie reprezentowane są w li- 
ście Unii przez pp. Ernesta Bandrowskie- 
go, Petelenza i dra Władysława Wasun- 
ga. Dwaj pierwsi z nich, obaj posłowie z mia- 
sta Krakowa, uważani są przez ogół wyborców 
za przywódców politycznych Polskiego stronni- 
ctwa demokratycznego, i z tego punktu widze- 
nia ocenianą też będzie niezawodnie ich kan- 
dydatura. W interesie Krakowa leży, aby jego 
posel parlamentarny poznał z osobistego ze- 
tknięcia się interesa miasta, tak często rozgry- 
wające się na terenie wiedeńskim. Motywowa- 
nie więc kandydatury dra Petelenza, który 
zaufaniu publicznemu swoje poselskie zawdzię- 
cza stanowiska, uważamy za rzecz zbyteczną, 

Więcej zawodowy charakter posiada kandy- 
datura profesora Władysława Wasunga. — 
w Radzie miasta, w którem tyle jest szkół 
średnich, obok dyrektorów, zasiąść powinien 
członek liczebnie silmych gron nauczycielskich. 
Prof. Wasung złożył dowody odczucia nowych 
kierunków w kształceniu młodych pokoleń. Ja- 
ko jeden z inicyatorów nowej szkoły śre- 
dniej, około której wprowadzenia w życie pod 
Krakowem, krząta się już poważne grono oby- 
wateli; jako jeden z gorliwych działaczy tak 
zasłużonego Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, — uchodzić może dr Władysław Wa- 
sung za przedstawiciela tej młodszej genera: 
cyi profesorów szkół średnich, której opinia co- 
raz więcej ważyć będzie na szali edukacyi pu- 
blicznej. Jeden z najpracowitszych członków 
zarządu Towarzystwa Szkoły ludowej, zasiada 
dr Wasubg także w Radzie naczelnej Polskiego 
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stronnictwa demokratycznego i bierze czynny 
udział w jej działalności. 
* «* 
-D 

Przy obecnych wyborach do krakowskiej Ra- 
dy miejskiej przedstawia Polskie stronnictwo 
demokratyczne kandydatury sześciu człon- 
ków swojej Rady naczelnej: w Kole 
inteligencyi: dra Ernesta Bandrowskiego, 
dra Ignacego Petelenza, Klaudyusza De- 
bieckiego, Edmunda Elemensiewiczai 
dra Władysława Wasunga; w Kole mniej- 
szych realności dra Juliana Gertlera. 

Komitet Unii demokratycznej starał się także 
przy zestawieniu swej listy pod względem 
zawodowym uwzględnić interesa i potrzeby 
Rady miejskiej. Dlatego na liście kandydatów 
z Koła inteligencyi polecono pięcin praw- 
ników (radcę Hałatkiewicza, dra Rowińskie- 
go, dr Guńkiewicza, dr M. Starzewskiego i Ed- 
munda Klemensiewicza), dwóch inżynierów 
(Maywalda i Turskiego), dwóch lekarzy 
(Bujwida i Domańskiego), trzech pedago- 
gów (bBandrowskiego, Petelenza i Wasunga), 
wreszcie dwóch państwowych urzędników 
administracyjnych (Dąbrowskiego i Dę- 
bickiego). 

Wszyscy kandydaci demokratyczni są stanow 
czymi zwolennikami zreformowania sta- 
tutu miejskiego.w takim duchu, aby naj- 
szersze, dotąd czynnego i biernego prawa wy: 
boru pozbawione sfery ludności, do udziału w 
wyborach były dopuszczone. 

Od solidarnego głosowania Wyborców 
na listę komitetów Unii demokratycznej zależeć 
będzie w znacznej części charakter i kierunek 
prac gospodarczych przyszłej Rady miejskiej. 


Koresgonientya „dowej Reformy”, 


Wiedeń, 5 kwiotnia. 
(Rokowania z ludowcami -— Ministerstwo prucy a Koło 
polskie. — Zabezpieczenie budowy kunału Wiedeń-Kra- 
ków) 

Dziś przed południem zebrali się delegaci po- 
szczególnych grup Koła polskiego, aby ułożyć 
ostateczny tekst zmienionych statutów. Główna 
dyskusya toczy się jeszcze nad zmianą $ 12 
normującego przepisy -©-*solidarności członków 
Koła. Jest projekt ochrony praw mniejszości w 
ten sposób, aby na Żądanie piętnastu posłów 
większość %; mogła zwolnić członków od soli- 
darności, zań swoboda działania w sprawach 
wyznaniowych zostanie może jeszcze rozszerżoną 
nietylko na weryfikacyę mandatów, ale także 
na żądanie wydania posłów sądom itp. sprawy 
osobiste. Przypuszczalnie na tej podstawie po- 
rozumienie będzie osiągnięte. Ostatecznie zreda- 
gowane zmiany statutów będą jutro przedłożo- 
ne ludowcom, którzy zapewnie przyjmą je do 
wiadomości. Sprawa wstąpienia ludowców do 
Koła w najbliższych dniach będzie rozstrzy- 
gniętą. 

Koło polskie przeprowadzijo wczoraj bardzo 
gruntowną dyskusyę, W) Wołaną utworzeniem no- 
wego ministerstwa dla robór publicznych. Po 
ogłoszeniu organizacyi 1 kompetencji tego mi- 
nisterstwa zaznaczyliśmy odrazu, że nie odpo- 
wiadają one życzeniom Kóła polskiego, które 
przedewszystkiem dążyło do nadania minister- 
stwu charakteru czysto technicznego. Drogi wo- 
dne, które przecież niewątpliwie należą do bu- 
dowli publicznych, nie zostały przydzielone do 
ministerstwa „dla robót publicznych“ lecz po- 
zostawiono je przy ministerstwie handlu, gdzie, 
jak doświadczenie nczy, Rieszczególną cieszą się 
opieką. W 7 lat po uchwalenia ustawy kana- 
łowej. ministerstwo to jeszcze rzekomo nie ze- 
stawiło kosztorysów, chociaż istnieją już wszyst- 
kie plany szczegółowe i każdej chwili możnaby 
do budowy przystąpić.» gdyby chciano. 
Ministerstwo handlu jednak nie spieszy się, 
straszy porlament wysokiemi kosztami budowy 
i wymawia się niechęcią parlamentn i minister- 
stra skarbu. Szkoda, że p. Korytowski z powo- 
du rady gabinetowej nie mógł się zjawić na 
wczorajszem posiedzeniu Koła, ale uczyni to za- 
pewnie na jednem z najbliższych posiedzeń i 
nie pozwoli, aby wrogowie projektu kanałowego, 
zaliczyli go do swoich zwolenników 


Nadzieje, pokładane przez przeciwników ka- | 


nału Wiedeń - Kraków w parlamencie, zawiodą. 
Koło polskie już teraz czyniło zezwolenie na 
organizacyę ministerstwa robót publicznych za- 
wisłem od pewnych gwarancyj co do 
budowy kanałn. W niedalekim czasie przyj- 
dą na porządek dzienny nowe milionowe przed- 
łożenia kredytowe przy budowie kolei alpejskich 
i nie ulega żadnej dziś wątpliwości, że na gło- 
sy Koła liczyć nie będzie można, jeżeli bndowa 
kanału Wiedeń-Kraków nie będzie istotnie po- 
nad wszelką wątpliwość zapewniona. Wczoraj- 
sza wielka dyskusya w Kole poiskiem wykla- 
cząła w tym kierunku zupełną jednomyślność, 
która nie zmieni się po wstąpienia ludowców. 
Przeciwnie. Budowa kanału jest kwcstyą żywo: 
tuą dla całego kraju, a w szczególności dla 
Galicyi zachodniej, zastąpionej w zuacznej p" 
ści przez posłów ludowych. — Objawione więc 
wczoraj zdanis Kola nie zmieni SIĘ 1 „dlatego 
spodziewać się należy, źe anı rząd, ani parla- 
went nad niem nie przejdą do porządzu. Sz. 
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Koig polskie o ministerstwie rabit pakiznyd, 

Sprawozdanie nasze z sobotniego posiedzenia 
Koła polskiego, na którem powzieto ważne 


uchwały co do organizacyi minister- 
stwa robót publicznych (zob. numer nie- 
dzielny „N. Reformy“), uzupełniamy, ze względu 
na doniosłość sprawy, następującemi szczegóła- 
mi dysknsyi — przesłanemi nam z Wiednia 
przez naszego korespondenta: 

Na sobotniem posiedzeniu Koła polskiego po- 
seł Stwiertnia w dysknsyi nad orgamizacyą 
ministerstwa pracy, krytykował tę orga- 
nizacyę w formie przez rząd przedłożonej. Mi- 
nisterstwu temu przydzielono różne agendy nie- 
potrzebnie, n. p. sprawy patentowe, natomiast 
budowę kanałówi dróg wodnych oraz 
zabudowanie potoków górskich pozostawio: 
no w ministerstwie handlu. — Sprawy 
przemysłu bndowlanego nie powinny były pozo- 
stać w ministerstwie handla. Wszak ustawa o 
przemyśle budowlanym ma być wydaną i rząd 
czyni odpowiednie przygotowania Nie jest uza- 
sadnionem połączenie spraw bndowli wodnych 
i ziemnych w jednym departamencie. Czesi bę- 
dą mieli w nuwem ministerstwie 10 urzędników, 
my zaś na razie jednego. Mowca wnosi 
znaną już rezoiucyę, żądającą od mowców Ko- 
ła, aby żądali przydzielenia budowli przy poto- 
kach górskich, budowy kanałów i przemysłu 
budowlanego do ministerstwa rob. publicz. a nadto 
utworzenia odnośnych specyalnych sekcyj w tem 
ministerstwie. 

Minister Abrahamowicz daje wyjaśnie- 
nia w tej sprawie. Podziela on zapatrywanie, 
że koncentrowanie pokrownych spraw w jednem 
ręku jest wskazanem. Przytacza trudności, ja- 
kie były do przezwyciężenia i zawiadamia 0 


przydzieleniu urzędnikow galicyjskich do nowe- 
go ministerstwa. — Następnie przedstawia RE. 
dalszej akcyi w sprawie kanałów wodnych, któ- 
ra jest sprowadzoną na normalne tory. Podaje 
szczegóły programu tej akeyi. 

Poseł Kozłowski ubolewa, że przy two- 
rzenin ministerstwa robót publicznych rezolucye 
Rady państwa i Sejmu, aby sprawy wodnego 
gospodarstwa były koncentrowane w jednem 
mxnisterstwie, nie doznały uwzgiędnienia. Kry- 
tykuje działanie rządu, utrudniające budowę 
kanałów 

Minister Abrahamowicz daje ponowne 
wyjaśnienia, zapewniając, że czuwa nad dalszym 
postępem robót, i że zarzuty Kozłowskiego nie 
są uzasadnione. R 

Poseł Bobrzyński krytykuje również kom- 
petencye nowego ministerstwa. Jeżeli zmiana 
w kierunku rozwiniętej przez mowcę krytyki 
przeprowadzić się nie da. domaga się on, aby 
Koło połskie przy tej sposobności nzyskało przy- 
najmniej osobną dyrekcyę budowli wodnych ga- 
licyjskich pod przewodnictwem namiestnika o 
rozszerzonym zakresie działania. 

Poseł Petelenz zwraca uwagę ministra, że 
należy się starać usilnie o to, aby w zarządzie 
dla szkół przemysłowych, który obecnie 
będzie przydzielony nowemu ministerstwn, były 
także fachowe siły polskie. Stwierdza na- 
stępnie, że dyskusya dotyczy więcej sprawy bu- 
dowy dróg wodnych, aniżeli organizacyi mini- 
sterstwa. — Budowy kanałów należy stanowczo 
nadal się domagać i przeprowadzenie odnośnej 
ustawy koniecznie wymódz. Jeżeli Koło nabie- 
rze z wywodów poprzednich mowców przekona- 
nia, że przy tej sposubności można uzyskać za- 
łatwienie tego postulatu, natenczas trzeba bez- 
warunkowo uczynić zezwolenie organizacyi tego 
ministerstwa zawisłem od zapewnienia budowy 
kanałów, jeżeli zaś nie, to należy się zastano- 
wić nad sprawą uzyskania dyrekcyi, w myśl 
wywodów Bobrzyńskiego. Taka dyrekcya przy- 
niosłaby niezawodnie większe korzyści, aniżeli 
się w danej chwili sądzi. A 

Pos. Starzyński oświadcza, że tylko wte- 
dy mógłby się zgodzić na pozostawienie sprawy 
budowy kanałów w ministerstw ie handlu, gdy- 
by poprzednio zapewniono jak najbardziej sta- 
nowczo budowę kanału Wiedoń-Kra- 
ków, przez zabezpieczenie całego na ten cel 
potrzebnego funduszu. 

Pos Małachowski omówił obszernie ko- 
rzyści nowego ministerstwa dla robót publicz- 
nych. Mowca, wnosząc nagłość w Izbie, za- 
strzegł sobie i dla Koła polskiego wolną ręke 
co do „meritum“ rzeczy, uznając zarazem, że! 
orgamizacya projektowana nie jest dostateczną 
1 nie odpowiada uchwałom Sejmu i Koła pol- 
skiego, skoro wyłącza drogi wodne. Dalej o- 
mówił mowca stronę prawną przedłożenia. Ra- 
da państwa kilkakrotnie uznawała, że tworze- 
nie nowych ministerstw i oznaczanie ich za- 
kresu działania, jest prerogatywą korony. Wre- 
szcie omawiał mowca korzyści dla przemysłu, 
szkolnictwa przemysłowego, górnictwa i dia 
spraw technicznych, wynikające ze skoncentro- 
wania tych spraw w jednem ministerstwie, 1 
popierał wnioski Bobrzyńskiego i Starzyńskiego. 

Pos. Zarański podnosi potrzebę zaznacze- 
nia ogólnego stanowiska Koła polskiego Odno- 
śnie do działu górnictwa, którego agendy przy- 
dzielone być mają do zakresu działania nowego 
ministerstwa. W szczególności podnosi mowca 
że krakowskie zagłębie węglowe posiada nie- 
słychaną dla kraju przyszłość. Byłoby krótko- 
> ratą ze strony rządu, gdyby nie uznał wa- 
żmości tego zagłębia dla przyszłego kanału. Po- 
| mawia Adaj kraju naszym takie bogactwo węgla, 
że umożliwia ono wyrugowanie węgla pruskiego 
nie tylko z Galicyi, ale także z Wiednia, dlatego 
rząd powinien zająć się gorliwiej naszem za- 
głębiem i nabyć po przystępnej jeszcze cenie 
większe tereny. Mowca uznaje dalej potrzebę 
podporządkowania zakładu geologicznego 
pod nowe ministerstwo, bo zakład ten spełnia- 
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Się zupełnie z praktycznemi potrzebami górnic- 
twa. Również powinno to ministerstwo przejąć 
agendy administracyi kopalni soli, które skut- 
kiem biurekratyzmu władz skarbowych, nie mo- 
gą nalażycie się rozwijać. Mowca Żadał dalej 
organizacyi służby inspekcyjnej, utworzenia od- 
rębnego departamentu naftowego i departa- 
mentu dla reformy ustawy górniczej i wreszcie 
przyjęcia urzędników ministeryalnych na status 
nowego ministerstwa. 

Pos. Kozłowski jest za tem, aby starać 
się o zabezpieczenie naszych interesów, w prze- 
ciwnym razie należy głosować za odesłaniem 
przedłożenia do komisyi bndżetowej. Mowca pod: 
nosi nadto, że zawsze był stanowczo za budową 
kanałów. 

Pos. Zyguliński żąda, aby przy tej Spo: 
sobności urgowano budowę kanałów jak naj- 
energiczniej. 

Pos. Tomaszewski żąda również urgowa- 
nia przy tej sposobności budowy kanałów. 

Pos. Stwiertnia żąda, aby wystosowano 
interpelacyę do rządu, diaczego nie zwołał do- 
tąd rady przybocznej dla budowy dróg wo: 
dnych? 

Hr. Dzieduszycki wnosi znaną rezolucyę, 
odraczającą decyzyę Koła w tych sprawach 
o przeprowadzenie rokowań z rządem i stron- 
nictwami; w myśl objawionej podczas tej dy- 
sknsyi opinii. : „aS 

Pos. Koliszer przemawia za przyjęciem re 
zolucyi Dziednszyckiego. i 

Pos. Starzyński przemawia w podobnym 
duchu, uważa bowiem, że sprawa badowy kana- 
łów byłaby pewniejszą w ministerswie robót pu- 
blicznych, aniżeli w ministerstwie handlu. 

Pos. ks, Stoj alowski w projektowanej or- 
gamiząCyi miuisterstwa robót publicznych nie 
widzi szkody dla kraju, ani dla sprawy kana- 
łów, której załatwienie jest koniecznem. 

Pos. Staniszewski wspomina o ankiecie 
w sprawie kanałów, która sie odbyła w Wie- 
dniu. Wszyscy przemawiali tam gorąco za bu- 
dową kanałów. Przy tej sposobności należy to 
z całym naciskiem podnieść. Oświadcza się wre- 
szcia za rezolncyą Dziednszyckiego. 

Koło przyjęło zarówno rezolucyę -Dzieduszy- 
ckiego, jak i Stwiertni. 


 „Sokóte krakowski. 


Wczoraj po pułndniu odbyło się, przy licznym 
komplacie, doroczna walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Krakowie. 
Zgromadzenie zagaił w zastępstwie chorego pre- 
zesa druha Władysława Turskiego, wiceprezes 
dr Stanisław Rowiński, który na wstępie po- 
święcił gorące wspomnienie zmarłym w ubiegłym 
roku członkom, szczególniej podnosząc zasługi 4. p. 
Henryka Jordana, na polu wychowania fizycznego 
młodzieży i gorliwe stąrania o losy „Sokoła*, któ- 
rego wydziału był długoletnim członkiem. W dal- 
szym ciąga swego przemówieniu skreślił przewodni- 
czący stan Towarzystwa, którego rozwój na każdem 
polu jest widoczny i trwały, nie jest jednak je- 
szcze tak żywy, jakimby mógł i powinien być w 
mieście o przeszło 100.000 ludności. Dlatego zada- 
niem Towarzystwa musi być wytężająca praca w 
dwóch kierunkach: nad podniesieniem liczby człon- 
ków i ożywieniem działalności na polu narodowem 
w Sokołe, który ma być siedliskiem myśli narodo- 
wej, w przeciwstawieństwie do interosów. klasowych 
lub zawodowych. A chwila jest do pracy takiej 
tem bardziej zachęcającą, Że na rodaków naszych 
w zaborach rosyjskim i praskim spadły nowe ciosy, 
przez które węzły, łączące sokolstwo krakowskie 
z Bokolstwem Królestwa i Prus, zostały osłabione; 
dowodem tego up., że Sokoli poznańscy prosili So- 
koła krakowskiego nawet o zaniechanie z 
nim korespondencyi, gdyż za najmniejszym 
pretekstem rząd pruski zniesie raz na zawsze wszel- 
kie organizacye sokole. Apelem do druhów, aby wy- 
trwale daiej pracowali dla celów Sokoła, którego 
ideowy sztandar należy dzierżyć wysoko, zakoń- 
czył przewodniczący dr Rowiński swoje przemó- 
wienie. 

Następnie nad przedłóżenem zgromadzeniu spra- 
wozdaniem z działalności Towarzystwa za r. 1907 
(sprawozdanie to streściliśmy i zamieścilismy w nr. 
144 „Nowej Reformy“. Przyp. red.) wywiązała cię 
długa dyskusya. wywołuna przez druha Kolbego. 
Mowca ten w dłnższym wywodzie krytykowai bar. 
dzo sprawozdanie, zarzuty swoje kierując do dzia- 
łów sprawozdawczych: Czytelni, oddziału wioslar- 
skiego i kolarskiego, zamknięcia rachunkowego itp. 
Interpeiantowi odpowiadsii rzeczowem. wyjaśnienla- 
mi: dr Rowiński, Zieliński, Serafin (rach. 
mlstrz Towarzystwa), Roztworowski (naczel- 
nik oddziaża wioślarskiego, Nowicki i inni. 

"Droh Pol zapytuje prezydyum, co słychzć ze 
sprawą parku Jordana, po którego śmierci park 
pozostał bcz kierownika i opiekuna? Mowca uważa 
za najodpowiedniejsze, aby park dostał się pod za- 
rząd Sokoła, ie z 

Druh Kabalski wyjaśnia, że park dr Jordasa 
po Śmierci założyciela objęła w wyłączne posita- 
nie gmina m. Krakowa. “O dalszych losach parku i 
uprawianych w nim zabaw i ćwiczeń: decydowała 
w zeszłym miesiącu ankieta, w której był repre- 
zentowany Sokół krakowski. Z powodu, że park na- 
leży rozszerzyć i liczne w nim nowożytne ulepsze- 
nia wprowadzić, wymagane są na ten cel znaczne 
fundusze, których Sokół nie mógłby użyczyć i nie 
mógłby sią takim ciężarem obarczać. Na razie, w 
myśl uchwał ankiety, nad parkiem, zostającym 
w posiadania gminy, czuwać będzie kuratorya, a 
w niej Sokół będzie miał wpływ zapewniony. 

Po kilka jeszcze wyjaśnieniach ze strony prezy: 


jąc przeważnie teoretyczne zadanie, nie liczy | dyum, zgromadzenie przyjęło sprawozdanie wydziału 
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oraz sprawozdanie komisy rewizyjnej i udzieliło 
zarządowi i komisyi rewizyjnej absolutoryum. 

Imieniem wydziału, przewodniczący zgromadzenia 
dr Rowiński wniósł, aby z powodu 10-lecia pre- 
zesury „Sokoła“, druha Władysława Turskiego, 
w uznanin jego wydatnej, pełnej poświęcenia, dla 
Towarzystwa pracy, walne zgromadzenie mianowało 
Wł Turskiego członkiem honorowym „So- 
koła* krakowskiego. Wniosek ten jednomyśl- 
nie, przez aklamacye, wśród długo nie- 
milknących oklasków został przyjęty. 

Następnie zgromadzenie upoważniło wydział do 
wyboru delegatów na walne zgromadzenie Związku 
i okręgu. 

Następnie odbyły się wybory do wydziała. Wy- 

brani zostali do wydziału na lat 3: 
Tomasz Bujas, budowniczy, Gustaw Christ, u- 
rzędnik Wydziału krajowego, dr Napoleon © y bul- 
ski, prof. uniwersytetu, Guido Bolesław, Bara- 
nowski, wicesekretarz magistratu, Kajetan D u- 
dziak, tapicer i dekorator, Fryderyk Ernest, 
księgarz, Józef Górecki, radca, właściciel fabry- 
ki, Gustaw Pol, inspektor ogrod. botan., Włady- 
sław Turski, nadinżynier Wydziału krajowego, 
dr Fryderyk Z011, jun. prof, uniwersytetu. 

Na lat 2: Antoni Kolarz, słuchacz uniw. wi- 
ceprezes bratniej pomocy. 

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali Jan Ar- 
mółowicz, dyrektor Banku krajowego, Leonard 
Barabasz, rew. rachunk., Karol Ra doń, adjunkt 
Wydziału obrachunkowego. 

Do sądu honorowego wybrani: Adolf Bnczkow- 
eki, radca magistratu, Jan Czubek emer. prof. 
gimnszyalny, Antoni Gerzabek, nadradca gór- 
niczy, Zdzisław Sędzimir, dyrektor powiatowej 
Kasy oszczędności, Karol Szurek, emer. radca 
dworu. 

Po wyborach nastąpiły wnioski członków, zgło- 
szone na wałne zgromadzenie. Zgromadzenie przy- 
jęło więc wniosek druha Pola, uzupełniony przez 
dra Gertlera, by w sprawia parku dra Jordana 
wydział „Sokoła“ czuwał i zastrzegł sobie decydu- 
jący wpływ na techniczny kierunek parku. 

Również uchwalono wniosek dra Gertlera, co do 
adaptacyi (rozszerzenia gmacha) „Sokoła* i stwo- 
rzenie nowego boiska. 

Dalej na wniosek draha Magiery, prawie wszy- 
sey obeeni na zgromadzeniu, zapisali się do „Stra- 
ży“. Wniosek draba Kolbego o zniesienie wyścigów, 
urządzanych przez oddział kolarski „Sokoła“ kra- 
kowskiego, upadł. 

Na tem o godzinie 8 wieczór zakończono obrady 
walnego zgromadzenia. 


Kronika. 
Kraków, 4 kwietnia. 

Wieczór patryotyczny. Wczoraj, wieczorem, od” 
była się urządzona przez Czytełnię katolicką w Kra- 
kowie uroczystość obchodu 114 rocznicy zwycię- 
stwa pod Racławicami. Uroczystość odbyła się w lo- 
kalu Czytelni, gustownie i odpowiednio do chwili 
przystrojonym, a na program złożyły się produkcye 
chóra związkowego i wysoce artystyczna gra na, 
skrzypcach p. Leona Kopycińskiego przy wybornym 
akompaniamencie p. Heleny Schrottówny. Jeszcze 
bardziej interesującą była część wokalna. Uroczy- 
stość zagaił prezes Czytelni, dr Kazimierz Lube- 
cki, który w niezwykle pięknej przemowie dał nam 
apoteozę Kościuszki. Następnie p. Tadeusz Fopp 
wygłosił z uczuciem „Wiersz Kościuszkowski* pió- 
ra K. Lebsckiego. Wreszcie prof. Edward Kozłow- 
ski w wymownym odczycie scharakteryzował ob- 
szernie znaczenie Kościuszki w dziejach naroda 
polskiego. Uroczystość zakończyła się o godzinie 
pół do 9 wieczorem, zostawiając nader podniosłe 
wrażenie w umysłach słuchaczów, 

Z saii koncertowej. Koncert znakomitego basisty 
Adama Didura, którego występy w operze lwow- 
skiej, goszczącej przed 3 lacy w Krakowie, mają 
melomani krakowscy w świeżej pamięci, obudził 
niezwykle żywe zainteresowanie wśród licznych 
w Krakowie zwolenników i przyjaciół wielkiego 
dziś artysty, Echa wszechświatowej sławy tego dy- 
styngowanego śpiewaka przedostały się i do Krako- 
wa, a szczególniej entuzyastyczne krytyki, jakie o 
występach Didura pisała prasa rzymska, a osta- 
tnio amerykańska I lwowska. Znakomitemu śpiewa- 
kowi akompaniowiać będzie p. Bolesław Wallek- 
Walewski. 

0 zapis Maryi Bernacińskiej. W dniu 2 kwie- 
tnia zmarła Ś. p. Marya Bernacińska, b. przełożona 
żeńskiego zakładu wychowawczego. Jeszeze kilka- 
naście lat wstecz zakład ten był powszechnie zna- 
nym, a kierowniczka jego, á. p. Marya Bernacińska, 
zgromadziła około siebie liczne grono uczenie przez 
kilka pokoleń z wszystkich trzech zaborów, zysku- 
jąc sobie serca swą dodrocią, miłością gorącą oj- 
ezyzny i niczem niezachwianą wiarą, wpajając tem 
same cnoty w młode serca swoich wychowanek. — 
Chcąc uczcić jej pamięć, komitot, złożony z b. ucze- 
nic ś. p. Bernacińskiej, wzywa byłe jej uczenice 
1 osoby, sprzyjające tej myśli, o łaskawa nadsyła- 
nie choćby najskromniejszych datków na utworze- 
nie fnnduszu na jednorazową lub stałą zapomogę 
Imienia zmarłej dla kształcących się kobiet, — Do 
komitetn tego należą panie: Józefa Geppert, Wła- 
dysława Habichtówna i Kazimierzowa z Ripperów 
Nmoalłarsku. Komitet prosi o nadsyłanie składek na 
rące p. Kazimierzowej z Ripperów Smolarskiej w 
Krakowie. ulica Sławkowska L. 10. 

Z teatru miejskiego. „Umierające perły" Wł. 
Zalewskiego w tygodniu bieżącym grane będą we 
irodę. Popularne przedstawienie przeniesiono na pią- 
tek; „Dymitr Samozwaniec”, którego siódme przed- 
stawienie wypełniło w niedzielę teatr do ostatniego 
miejsca, powtórzony będzie we wtorek i czwartek. 
W próbach dramat Calderona: „Uwielbienie krzyża“. 

Ze szpitala św. Łazarza. Wydział krajowy za- 
mianował dra Tadensza Pisarskiego sekunda- 
rynszem szpitala Św. Łazarza w Krakowie, 

Nasze stosunki tramwajowe. Brak dostatecznej 
liczby wozów na linii tramwajowej Rynek główny- 
Paik dra Jordana dał się dotkliwie we znaki zdą- 
żającej wczoraj po południa tłumnie publiczności 
ku Błoniom. Publiczność, która była zmuszoną prze- 
siadać się na tę linię musiała albo całemi godzi- 
nami wyczekiwać przed pałacem Spiskim na nieza- 
pełniony wóz, albo też z zapłaconemi biletami w 
kieszeni udawać się pieszo do parku Jordana. Je 
dnego z obywateli spotkała nadto ta nieprzyjemność, 
Łe konduktor kategorycznie zażądał od niego pono- 
wnego zakupna trzech biletów, pomimo wylegity- 
mowania się biletami na tę linię, zakupionemi na 
innej linii Powodem tego — wedle wyjaśnienia 
kondnktora — było, że dotyczący pasażer nie prze- 
sia sprzy bezpośredniej zmianie wozu* (!), lecz 
dopiero zdołał znaleść wolne miejsce w trzecim 
wozie i to koło rogatki wołskiej. Oczywiście oby- 
watel ów oparł się taklemu żądania, choćby z tego 


szym przystanku wysiąść, który niestety był Koń- 
cem linii a początkiem interwencyi organu bezpie- 
czeństwa na Żądanie srogiego konduktora. 

Zapytać się należy dyrekcyi tramwaju, kto prze- 
kroczył regulamin jazdy, czy pasażer, który na bez- 
pośredni wóz, ani też na drugi bezpośredni, ze 
względu na przepełnienie nie mógł się zaraz przo- 
siąść, czy dyrekcya, która przy wzmożonym ruchu 
niedzielnym nie raczyła postarać się o większą 
lość wozów? 

Wykluczenie przysięgłego. W procesie o oszu- 
stwo przeciw Loeblowi Freilichowi (o wyroku uwal- 
niającym donosiliśmy wczoraj), zaszedł w sobotę 
następujący epizod: Prokurator Cięglewicz posta- 
wił po zamknięciu postępowania dowodowego wnio- 


tsek o wykluczenie od rozprawy przysięgłego, p. 


Dawida Grajowera. Wniosek ten spowodowany był 
zajściem, jakie miało miejsce dnia tego w czasie 
przerwy w rozprawie. P. Grajower mianowicie, za- 
niepokojony pogłoskami, które podawały w wątpli- 
wość jego bezstronność, jako sędziego przysięgłego, 
przyszedł do przewodniczącego trybunału w czasie 
przerwy i domagał się, aby go od rozprawy nie 
wyłączano. Świadkiem rozmowy tej był prokurator 
i z powodu tego, zastrzegając się stanowczo prze- 
ciw jakimkolwiek insynuacyom lab podejrzeniom, 
któreby mogły ubliżać godności Będziego przysię- 
głego lub kwestyonować jego bezstronność, a tylko 
ze względów zasadniczych ustawy wniosek posta- 
wił Przysięgły, wobec wniosku prokuratora wyra- 
ził zupełną zgydę na opuszczenie ławy, a trybunał 
wobec tego, mimo sprzeciwu obrony do wniosku 
się przychylił, 

Z sali sądowej. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie toczyła sią dzisiaj rozprawa karna prze- 
ciw braciom Bolesławowi i Edwardowi Moska- 
łom, rodem z Brodów pod Kałwzryą, obwinionym 
o zbrodnię kradzieży z $ 171 k k 

Bracia Moskałowie, z których starszy Bolesław, 
liczący 21 lat, był praktykantem cukierniczym, a 
młodszy 19-letni Edward, terminatorem kuśnierskim, 
zamiast pracować dalej w swoim fachu, dopuszczali 
się ustawicznie kradzieży, za które byli już kilka- 
krotnie karani sądownie. W roka ubiegłym Moska- 
łowie odcierpiawszy ostatnią karę, znowu puścili 
się na drogę występku i w dniu 13 grudnia skra- 
dli na szkodę rewidenta kolei państw., p. Włady- 
sława Móullera, z zamkniętego mieszkania gotówkę 
w kwocie 104 koron, oraz wiełe cennej biżuteryi. 
W tym samym dniu okradli Moskałowie p. Fran- 
ciszkę Stypalinę, której zabrali pugilares z pewną 
kwotą pieniędzy i zegarek, a dnia 3 stycznia b. r. 
okradli p. Jerzego Stiela, któremu zabrali wiele 
drogiej biżuteryi, wartości wyżej 600 koron 

Aresztowani w Brodach (pod Kalwaryą) Moska- 
łowie stawili agentom policyjnym opór i zeiżyli 
ich słownie, przez co dopuścili się także przekro- 
czonia z $ 312 k. k. 

Po śledztwie Edward i Bolesław Moskałowie sta- 
wali dzisiaj przed trybunałem, któremu pzzewodni- 
czył radca sądu kraj, dr Trzaskowski, oskarżenie 
wnosił zastępca prokurażoryi dr Ujejski, obwi- 
nionych bronili adw. dr Gryziecki i dr Siisser, ja- 
ko rzeczoznawca zasiadał jubiler p. Czaplieki 

Na stolo 'przed tryhanałem złożono część biżu- 
teryj, odebranych. od Moskałów; większość jednak 
skradzionych przedmiotów złodzieje zdołali sprzedać 
i pieniądze przetrwonić 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod- 
stawie werdyktu przysięgłych, którzy zatwierdzili 
pytanie główne w kierunku zbrodni kradzieży po- 
wyżej 600 koron, 12 głosami, wydał wyrok skazu- 
jący obu Moskałów na 4 lata ciężkiego więzienia 
z postem co miesiac. Bol. Moskała zastrzegł sobiv 
3 dni do namysła 

Aresztowanie cszusta, Policya aresztowała wczo- 
raj 23 lat liczącego Józefa Schmidta, rodem z No- 
wego Sącza, za oszustwa, popełniane przy zmianie 
pieniędzy. Schmidt mianowicie wstępował do han- 
dlów kolonialnych, wypijał wódkę i zjadał przeką- 
skę, za która płacił banknotem 20-koronowym. — 
Przy wydawaniu reszty, Schmidt ukrywał zręcznie 
kilka koron w kieszeni I wmawiał w praktykanta 
sklepu, że o tyle mniej mu wydał z 20 koron. — 
Schmidt jest zawodowym na tem polu oszustem i 
był już kilka razy karany więzieniem. „Sztukę“ 
swoją uprawiał w całej Galicyi, a nawet w Wie- 
dniu, gdzie był też aresztowany za swe sprawki. 

Karygodny wybryk popełnił wczoraj niejaki 
Michał Trenka, gospodarz z Grzegórzek. Przybył 
on wózkiem na stacyę ratnukową i zawezwał po- 
gotowie do udania się z nim, natychmiast do łoża 
konającej córki. Gdy wóz ratunkowy przybył na 
wskazane miejsce wraz z Trenką, okazało siq, iż 
cała opowiadanie Trenki było czczym wymysłem i 
karygodym żartem. — Dyżurni pogotowia zastali 
w domn Trenki w Grzegórzkach liczne trwarzy- 
stwo, które racząc się obficie alkoholem, z wybu- 
chem radości przyjęło Żart gospodarza do wiado- 
mości. Trenka zaproponował dyżurnym zabranie je- 
go syna „d» waryatów*, Gdy oburzeni dyżurni za- 
protestowali przeciw podobnym żartom i zabierali 
cię do odjazdu, Trenka wybiegł ze swymi gośćmi 
za nimi i grubiańsko ich zelżył. Przeciw Trence, 
Towarzystwo ratunkowe wystąpi w drodze karnej. 


Z kraju. 


Wadowico, 5 kwietnia. W dniu wczorajszym 
urządzono u nas uroczysty wieczór na dochód spro- 
wadzenia zwłok Juliusza Słowackiego do kraju. — 
W zagajenin podniosłomi i nader wymownemi sło- 
wy skreślił prof. Matuszewski głęboki polot myśli 
wieszcza, zachęcając, aby rodacy dotąd nie spoczęli 
w zabisgach, aż prochy zapoznanego w swym cza- 
sie Króla- Ducha — poety, w gorąco umiłowa- 
nej przezeń ziemi, między ojców mogiłami, będą 
złożone. W części muzykalnej septet mięszany, so: 
lo fortepianowe, trio (skrzypce, flet i fortepian) wy- 
padły bardzo wdzięcznie. Porywająco deklamował 
ustęp z „Kordyana* prof. Konopek. Niezbyt dużym, 
lecz nad wyraz dźwięcznym i giętkim głosiklem p. 
Krywultówna, znana już 2 estrady w Krakowie, 
podbiła wszystkich obecnych słuchaczy, a niemil- 
knące oklaski zniewoliły ją do odśpiewania nad- 
programowych numerów. Spiew barytonowy prot. 
Krudowskiego w pieśniach o motywach ludowych 
wypadł równie pięknie, a po duecie wywoływano 
wykonawców i zmuszano do powtórzenia pieśni. — 
Ogólne wrażenie z wieczoru wynieśli wszyscy do- 
datnie i miłe, szkoda tylko, że salę „Sokoła* wy- 
pełniła niewielka ilość osób, których niestety, mi- 
mo ciężkich czasów i drożyzny, na przedstawie- 
niach kinematografu, od paru miesięcy tn bawiące- 
go, zawsze pełno. 

Smierć pod kołami pociągu. Piszą nam z Bo- 
chni: Mężczyżnie, jadącemu wczoraj wieczornym 
pociągiem ze Lwowa do Krakowa, wypadł przed 
stacyą Kłaj kapelusz z wagonu. Cheąc odzyskać 
zgubę, wyskoczył on z pociągu i pobiegł za nią. 
'[ymczasem pociąg odjechał, podróżny czekał więc 


względu, że „volens nolens“ postanowił na najbliż: {na tren towarowy, jadący w kilka minut później. 


Józef 


arzyszkowsk 


w Krakowie. przy ul. Fleryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu „pod Róża”. SpĘEr="mca 


NOWA REFORMA 


Poniedziałek, 6 Kwietnia 1908. 


Skoczył do pędzącego pociągu towarowego tak nie, | dowolenie z przybycia gości polskich, tudzież na- | August Porębski, był przedmiotem gorącej 0Wwa- 


szczęśliwie, że dostał się pod koła, które mu prze 
cięły pierś, zabijając na miejscu. Denat, którego do 
tej chwili nie agnoskowano, był człowiekiem mło- 
dym, około 22 lat liczącym, przyzwoicie ubranym, 
twarz inteligentna bez zarostu. Mówią, że był na- 
uczycielem ludowym. 

Uniwersytet ruski w... Przemyślu ? Korespon- 
dent przemyski donosi nam: Od dawna krąży po 
mieście wiadomość, kolportowana nie wiadomo przez 
kogo, że Przemyśl przeznaczony jest na siedzibę 
przyszłego ruskiego uniwersytetu. — Nie pisałem 
o tem dawniej, dziś jednak, skoro te pogłoski po- 
wtórzył tutejszy „Nowy Głos przemyski”, podaję je 
z obowiązku kronikarskiego. Otóż wedle tych wie- 
ści sprawa przedstawia się następująco. — Rząd, 
uwzględniając Życzenia Rusinów, zdecydował się za- 
łożyć dia nich uniwersytet, ale nie we Lwowie, 
tylko w mieście większem, od Lwowa niezbyt da- 
lekiem. — Jako takie miasto upatrzono sobie Prze- 
myśl. „Na korzyść naszego miasta — pisze wspo- 
mniane pismo — przemawia niewielkie oddalenie 
od Lwowa, siedziba episkopatu greckiego i opinia 
— półoficyalna — rządu, który podobno stanowczo 
oświadczył się przeciw kreowaniu uniwersytetu we 
Lwowie”. Na tle tych wieści powstała nowa kom- 
binacya. Wnioskują bowiem, że gmach komendy kor- 
puśnej, mający zostać wybudowany na placu przez 
wojskowość 0d miasta niedawno zakupionym, ma 
zostać zamieniony na gmach uniwersytecki po cał. 
kowitem zwinięcia tutejszego korpusu. Tie w po- 
głoskach tych ma być prawdy — nie wiadomo. — 
Powtarzam je — choć może są plotkami tylko — 
z obowiązku kronikarza. 

Stronnictwo niezawisłych żydów ma powstać 
wkrótea w Przemyślu. Korespondent nasz tamtej- 
szy donosi, że właśnie zostały zatwierdzone statu- 
ty nowego stronnictwa 

Wypadek z bronią. Korespondent nasz z Prze- 
myśla douosi: Onegdaj wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się ze strzelbą zastrzelił 15-letni chło- 
piec 4-letnią dziewczynkę, córeczkę ubogiej wyro- 
bnicy. Jest to już w ciągu tygodnia trzeci wypa- 
dek postrzelenia w naszem mieście, spowodowany i 
tym razem niestrożnem obchodzeniem się z bronią 
palną, 


Ze Świata. 


Zgos polskiego śpiewaka na obczyźnie. W Mo- 
dyolanie zmarł po dłuższej chorobie występujący 
tam śpiewak-barytonista Wiibelm Schapira, Lwo- 
wianin. Zmarły artysta, liczący 26 rok życia, roz- 
począł karyerę śpiewacką po ukończeniu studyów 
uniwersyteckich we Lwowie przed trzema laty. — 
Dyr. Heller, który poznał się na zdolnościach wo- 
kalnych młodego adepta sceny, dał mu pole do 
pierwszych występów w operze w „Pajacach*, 
„Fauście* i t. d, w których ta -operach zmarły 
śpiewak dał się słyszeć w Krakowie podczas poby- 
tu opery lwowskiej w lecie 1906 r. Wyjechawszy 
dla stndyów do Medyolanu, śpiewał tam jak ró- 
wnież na kilku innych scenach włoskich ze zna- 
cznem powodzeniem. Bł p. Wilielm Schapira był 
synem znanego lwowskiego rytownika p. Henryka 
Schapiry. Zwłoki będą przewiezione do Lwowa. 

Z Warszawy. (Bomba. — Wielka kradzież). 

— W piątek wieczorem kraniec miasta w vko- 
licy Cytadeli zaniepokojony został silnym wybu- 
chom. W chwilę potem z fortu wprost ulicy Za- 
kroczymskiej wyruszył silny oddział wojska i oto- 
czył dom nr 31 przy ulicy Bonifraterskiej. W do- 
mu tym, należącym ddedronsóna, w jednem z mis- 
szkań w oficynie na il piętrze mieści się hurtow- 
ny skład wyrobów galanteryjno-skórzanych i obu- 
wia pud firmą Lejzor Czarkes. Pod drzwiami tej 
pracowni, jak się w końca wyjaśniło, podłożono 
bombę lontową. Wybuch zniszczył klatkę schodową, 
gdzie poodpadał tynk, wyleciały szyby, pepękały 
drzwi. W mieszkaniach pospadały ze ścian obrazy. 
Bomba, jak należy przypuszezać, została podłożona 
przez agiratorów, szerzących teror ekonomiczny 
wśród właścicieli pracowni szewskich. 

— Zuchwałej kradzieży z podkopem dopuścili się 
rzezimieszkowie warszawscy w sobotę w sklepie 
jubilera Natana Jelina, na rogu ulic Nalewki i No- 
wolipki. Złodzieje dostali się do sklepu Jelina z 
piwnic, wyłamawszy sufit piwnicy i podłogę sklepu 
i zabrali całą zawartość gablotek sklepowych, w 
których były zegarki złote, srebrne i biżuterye. 
Poszkodowany właściciel składa oblicza straty na 
sumę z górą 10.000 rubli. Zawiadomiona o kra- 
dzieży policya aresztowała stróża miejscowego ilo- 
katora Orłowskiego, na żądanie którego piwnica 
była otwierana. Sprawców kradzieży na razie nie 
wykryto, 

Z Łodzi. (Związek fabrykantów. — Agitacya 
strajkowa) 

— Związek fabrykantów wyrobów bawełnianych 
powziął uchwałę, aby, działając solidarnie, nie ob- 
niżać cen na towary, mimo zniżki cen na surowy 
materyal, oraz konkurencyi ze strony Moskwy, tu- 
dziecż przewidywanego w roku bieżącym ciężkiego 
położenia, które niewątpliwie odczuje i rynek mo- 
skiewski. W tym duchu otrzymali instrukcyę wo- 
jażerowie łódzcy, wysłani z ramienia fabryk związ- 
kowych do cesarstwa 

— Za agitacyę sirajkową w fabrykach 14 robo- 
tników skazano na trzy miesiące więzienia, a na- 
stępnie na zesłanie. 

— We wszystkich drobnych fabrykach pabjani- 
ekich zaprowadzono 14 godzinną pracę, a płacę 
obniżono. Wszystko wraca do dawnego porządku. 

Kupcy warszawscy w Budapeszcie. Na zapro- 
szenie Stowarzyszenia kupców  bnudapeszteńskich 
przybyło w piątek wieczorem 45 kupców z War- 
szawy do stolicy Węgier, ażeby uczynić przegląd 
dorocznego „jarmarku wiosennego*, odbywającego 
się obecnie w Budapeszcie. Równocześnie z nimi 
zjawiła się tani grupa... berlińskich kupców i prze- 
mysłowców, których i rząd i miasto podejmowały 
z ostentacyjną gościnnością, — Kupcy warszawscy 
przybyli do Budapesztu , celem nawiązania stosun- 
ków z tamtejszym światem handlowym i przemy- 
słowym wobec bojkotu wszelkich wyrobów pruskich. 
Gości polskich powitał na dworcu imieniem gminy, 
jak to już doniósł telegram, urzędnik magistratu, 
Folkushazy, imieniem kupców prezes komitetu wy- 
stawowego Szenassy, imieniem kolonii polskiej dr 
Barański, Odpowiedział imieniem gości Gustaw Ka- 
mieński. Z dworca ndali się kupcy polscy do hote- 
lu Bristol. Nazajutrz, to jest w sobotę, udali się 
do gmachu Sejmu węgierskiego, gdzie ich przyjął 
munister rolnictwa, Daranyi. P. Kamieński wyja- 
śnił ministrowi cel przybycia kupców polskich do 
Budapesztu, a drugi mowca p. Czerkowski, wymie- 
nił wyraźnie, ża kupcom polskim chodzi o bojkoto- 
wanie towarów pruskich. Po tych słowach prze- 
rwał mowcy minister Daranyi, oświaczając, że 
„wyrazy wspomniane mają styczność z poli- 
tyką, a na tą dziedzinę minister nie 
może wkraczać“. Zresztą wyraził minister za- 
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Najmodniejsze materye wełniane, 
Chustki, Pledy męskie damskie, Koce wełniane i bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkałe i dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, 


Towary w Lokborowych gatu 


dzieję, że stosunki nawiążą się ku obopólnej ko-|cji z okazy! wyboru do Rady miasta. 

rzyści. Goście polscy zostali także przedstawieni| Towarzystwo farmaceutyczne „Unitas“ odbyło 
ministrowi obrony krajowej, generałowi Jekelfalus-| wczoraj doroczne walne zgromadzenie pod przewo” 
sy'emu, który z nimi rozmawiał po polsku. Audyen- | dnictwem p. A. Smieszka, przy liczniejszym, niż 
cya u ministra handlu, Kossutha, odpadła z powo-|w innych latach udziale członków miejscowych i 
dn zajęć jego. prowincyonalnych. Po przyjęciu sprawozdania Wy” 

Schwytany defraudant. Przed kilku dniami, |działu i udzielenia absolutorynm, uchwalono na 
jak doniosły telegramy, na Btacyi kolei włoskiej | wniosek jednego z członków, utworzyć fundusz 030% 
Chiasso urzędnik Giometto zdefraudował pół milio- | bny, którego odsetki mają być obrócone na stypen- 
na franków, przeznaczonych dla przedsiębiorstwa | dya dla słuchaczy farmacyi. Zebraniem tego fun: 
kolei przez Gothard. Wedle doniesienia z Paryża | duszu zajmie się nowy wydział, w skład którego 
Giometto z Żoną został uwięziony w Cherbourgu i| weszli pp.: mgr. A. Smieszek (prezes), H. Muthsam 
przyznał się do czynu. Znaleziono przy nim tylko | (zast. prezesa), Fr. Herod (sekretarz), W. Miętus 
225.000 franków. - (skarbnik), D. Kulczycki, M. Łomnicki, Wł. Pade- 

Zapasy atletów w Berlinie rozpoczęły się w |rewski, J. Szul i J. Zagórski. 
tamtejszym ogrodzie Zimowym. Pomiędzy innymi, 
jak donosi „Berliner-Iokal-Anzsiger*, walczył atle- 
ta polski Kornacki z mistrzem światowym Stein- 
buchem. Walkę pò 30 minutach przerwano jako 
nierozstrzygniętą. ? 

Tajemnicze 100:000 koron. Do Banku związ- 
kowego niemieckich Kas oszczędności w Pradze 
przybyli w tych dniach dwaj nieznani mężczyźni i 
złożyli 100.000 koron. Zażądali na to Konta Żyro- 
wego, a następnie listu kredytowego, przekaznjąc 
40.000 kor. na niemiecki Bank państwowy w Ber- 
um iiu kor na Crédit Lyonnais w Paryżu. Z kalendarza. We wtorek 7 kwietnia: Rufina, Cyrya- 
Ponieważ urzędnikom Banku sprawa ta wydała Się |ka i Saturnina mm.; we środę 8 kwietnia: Dyonizego b. 
podejrzaną, więc zawiadomili o niej policyę. Dy- i. gatai: Te czwartek 9 kwietnia: Marcela i Maryi 
rekcya policyt wysłała do hotelu „Monopol“ agen- | "eof2sowej. | z ru - e æ 
ta, który tam jednak zastał tylko jednego z owych E oi E., m Aa a Z ZB 
dwóch mężczyzn, drugi bowiem umknął, Wezwany| z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 5 kwictnia ter- 
do wylegitymowania się obcy nieznajomy pokazał | mometr doszedł od — 1'5 do + 132 C.; — barometr 
paszport na nazwisko Natana Griesa z Odessy, za- j n w "e. pen o 
pytany zaś o swego towarzysza, oświadczył, że jest aim ta = A a k konie ted 0 w 
to zbankrutowany kopiue. Policya sądzi, że złożone = 3 
pieniądze pochodzą z rabunku bandyckiego w Rù- 
syi, uwięziła więc Griesa, zaś o sprawie źawiado-| B. Gabryelska, Krzysztofory, 
miła rosyjskie władze policyjne. Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

Ogród na dachu dla posłów. Na dachu ko: |szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
tłowni Sejmu pruskiego utworzono wcale piękną | nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
murawę z chodnikami i ławkami, a posłowie chę- | dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
tnie przebywali tutaj podczas wolnych chwil. Ale| cen najniższych. 
obecnie prezydent policyi położył kres tej idylli, 
Okazało się mianowicie, że ów ogród na płaskim | ——- > "= a 
dachu powstał bez zasiągnięcia pozwolenia ze stro-| , $ A 
ny policyi, ałe prezydent policyi byłby w tym wy- r Teńtr miejski W Krakowie, 
padku nie korzystał ze swej włady, gdyby nie ta | Przedstawienie jubileuszowe ku czci Al. Swię- 
okoliczność, że wogóle dach każdej kotłowni wcale tochowskiego. 
nie jest bezpiecznem miejscem pobytu dla ludzi, aj Staraniem komitetu, na czele którego stanęła p. 
to z powoda wydobywającej się pary, a nawet wy- | dr Zofia Daszyńska-Golińska odbył się wczoraj po 
buchów, które nie należą do rzadkości. Prezydent | połądnia w teatrze miejskim obchód ku czci Ale- 
Eb z wię iwona: Sejmu i E3 ksandra Świętochowskiego. Czterdziestolecie pracy 
Owago horoia AP ycumiagiowe zamknięcie | ptorackiej i publicystycznej autora „Niewinnych* 

Milio r chlonski. W si Mirabel a h obchodzone uroczyście w roku -bieżącym w War- 

agt psKi. *ve wsi Mirabel, w departa- | zawie, odbiło się tym sposobem sympatycznem 
a 4 Dordogne, umarł w tycb dniach stary wie- echem w Krakowie, który, choć zdala, uczestniczył 
śniak, nazwiskiem Lavergne, pozostawiwszy mają- również duchem w tym ruchu umysłowym, jaki wy- 
tek, oszacowany przez sąsiadów na kilkanaście ty- | wołała wśród młodzieży lat ośmdziesiątych, płodna 
sięcy franków. Komisya sądowa stwierdziła jednak- | „, myśl społeczną działalność jednego z najwybi- 
że fakt wcale niespodziewany, że mianowicie La- | tniejszych współczesnych myślicieli i publicystów. 
vergue pozostawił trzy miliony „gotówką i w pew- Uproszony przez komitet autor „Cara Samozwań- 
nych papierach „wartościowych. Skarby te znalezio- ca“, p. Adolf Nowaczyński, wygłosił na wstępie 
no w sionniku i rozmaitych innych schowkach. — piękną konferencyę literacką, w której w treści- 
Lavergue, co się na wsi bardzo wyjątkowo Zdarza, | wych zarysach ujął i scharakteryzował działalność 
był bezżenny. Z demu prawie nigdy nie wychodził, | Swiçtochowskiego, jako działacza, który budził z 
chyba za interesami, a żył tylko za swoją służbą. uśpienia myśl społeczną i przygotował grunt pod 

Krwawa wałka o pracę. Przy budowie gmacbu | pyp wię tych idei i tego uświadomienia społeczno- 
Opery w Filadelfii, gdzie obecnie znajduje się 40 politycznego, jakie wystąpiło tak dobitnie w dobie 
tysięcy robotników bez pracy, pragnęło znaleść za- | rucha wolnościowego lat ostatnich. 
kr pic m gl = s w Odczyt, pełen głębokich i nader trafnych nogól- 
La MNE EDC TY ieni drobiozgoma. pod iurmslodći 
PYZEWNZYWA WWE, CRY N JEN S TECEN TATY duchową  Śwaiętochow" 
grupa Murzynów, szukających pracy, Włosi rzacili skiego. e á 
się na nich ze sztyletami, przeciw którym bronilij p, odczycie, nagrodzonym grzmiącemi oklaskami 
się Murzyni laskami, Podczas walk! -zginęła lub |gngytoryum, wśród którego widzieliśmy znakomitą 
doznała ciężkich ran znaczna liczba Murzynów, FO | paszą poetkę, Maryę Konopnicka i wielu wybitnych 
stronie Włochów było 12 rannych. Policy  Tozpę- | przedstawicieli świata literackiego — nastąpiło 
dziła walczących, ale krwawe starcia powtarzały | przedstawienie teatralne, złożone z dwóch ntworów 
się przez cały dzień. | | | >. scenicznych Swiętochowskiego. 

Morderstwo w sali sądowej. W mieście półno- | Otworzył je fragment „Duchów“ najpodnioślej- 
cno-amerykańskiem Terrchaute w sali sądowej nie- | szego z dramatycznych dzieł antora „Pięknej“, któ- 
jaki Macdonald, skazany za rabunek na więzienie, | ze nigdy jeszcze nie widziało Świuiła kinkietów. 
strzelił z rewolweru do głównego świadka, szefa Fragment ten p. te „Zwiastun“ wprowadza prze- 
miejscowej policyi, i położył go trupem, „Pięć strza- | piękny ze stanowiska uczuciowego i społecznego 
łów dał następnie do pięciu innych świadków, ra- | epizod sądu nad nieszczęśliwą matką, która usiło- 
niąc ich lekko. Wreszcie agent policyi zastrzelił | „ja zgładzić własne dziecko, aby ukryć swą hań- 
Macdonalda. bę. Podniosłe monitum sceniczne w obronie swobo- 

Defraudant podatkowy. Z Madrytu donoszą: | zy życia niekrępowanego formułą nieludzkich ogra- 
„Carreo* donosi, że dzierżawca podatkowy prowin- | pjezęń i przesądów, brzmi w słowach Swiętochow- 
cyi Almerica sprzeniewierzył 4,800.000 pe- | skiego jak dzwon spiżowy, budzący uśpione sumie- 
setów i zbiegł za granicą * [nie społeczne w obronie prawa przyrodzonego. 

z W interpretaeyi scenicznej artyści teatru uasze- 
Ze stowarzyszeń. s go nie uronili nie z podniosłtego nastroju przewo- 

W klubie prawników i w Kole art.-literackiem |dniej myśli dzieła, dzięki czemu całość wywarła 
odbędzie się dnia 3 b. m. we Środę wieczorek, na | głębokie wrażenie. Okrzyk zgrozy i serdecznego bólu 
którym p. Ludwik Gros z Warszawy wygłosi po-|w grze p. Krysińskiej, odtwarzającej rolę nieszczę- 
gadankę o wystawie „Sztuki“ w Wiednia. Nastę- | śliwej matki, miał silny i wysoce artystyczny akcent 
pnie wspólna wieczerza. Począiek o godz. 7!j, | dramatyczny. t 
wieczór. i Nastąpiła potem „Helvia“, obrazek dramatyczny 

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo-|w jednym akcie, z cyklu owych przenięknych, peł- 
wej odbyło w sobotę, jak to już krótko wczoraj |nych głębokiej filozofii poematów scenicznych, rzu- 
donieśliśmy, doroczne walne zebranie swych człou- |conych ze względów cenzuralnych na tło starogre- 
ków. Przewodniczył p. August Porębski, który za-|ekie. W roli Helvii pełny sukces artystyczny zna- 
gaił zebranie krótkiem streszczeniem działaloości |lazła p. Wysocka, obok której zwracał uwagę sil- 
rocznej następującego wydziału i poświącił pośmier- |nem postawieniem roli Scipiona p. Mielewski. I tu- 
tne wspomnienie zmarłym członkom ś. p. Jachim-|taj całość złożyła się na stylowy i harmonijny o- 
skiemu i Kwiatkowskiemu, których pamięć uczcili | braz, który był przepięknem tłem podniosłej myśli 
zebrani przez powstanie. Po przyjęciu sprawozdania | filozoficznej autora. 

z czynności dyrekcyi i wydziału i sprawozdania Pomiędzy pierwszym a drugim dziełem odczytał 
kasowego, udzielono zarządowi absolutoryum, po-| dyrektor Solski ze sceny adres jubileuszowy do 
czem dokonane wyborów zarządu , których wyniki | Swiętochowskiego, który brzmi jak następuje: 
podaliśmy wczoraj. — Następnie na wniosek p. Po- Czcigodny Panie! 

rębskiego uchwalili zebrani wysłać pismo dzięk- | Społeczeństwa, rozwijające się normalnie, posia- 
czynne do pań komitetowych, które zajmowały się| dają cały szereg urządzeń i instytucyj, dążących 
bałem kupieckim, i do p. Anczyca, cłzonka stowa- | świadomie do szlachetnego celu: najszerszego umy- 
rzyszenia, który przez swój hojny dar przyczynił |słowego i duchowego rozwoju, uniezależnienia i wy- 
się do powodzenia balu. — Dalej zabrał głos p. L. | zwoienia jednostki. 

Schiller, który szoruko omawiał sprawę połą-| Systematycznie ograniczani w swych prawach 
czenia się stowarzyszenia kupców i młodzieży han-| wielką troskę o rozwój jednostki, jako człowieka, 
dłowej z kongregacyą kupiecką, Przedstawił korzy- |bywaliśmy nioraz zmuszeni składać prawie wyłą” 
ści, płynące dla obu stowarzyszeń z tego połącze-|cznie na barki tej jadynej naszej mistrzyni, której 
nia się. Zakupno domu klimatycznego w Zakopa- | żadne kajdany dotychczas oknć nie zdołały, a która 
nem, zaopatrzenie na starość i niezdolność do pra- | literaturą naszą się zowie. 

cy, zbudowanie przytuliska, utworzenie kasy zapo-| Straszne są jednak warunki, wśród których spo” 
mogowej — to cele, które dadzą się przeprowa- |łeczeństwu polskiemu wypada myśleć już nie o wj” 
dzić tylko przy połączeniu się obn stowarzyszeń. |borze najlepszych dróg rozwoju, ale najczęściej z8* 
Walne zebranie — jak to już wczoraj donieśliś- | cieśniać myśl narodową do czysto zwierzęcej samo 
my — oświadczyło się jednomyślnie za po-|obrony przed brutalną przemocą, wydzierającą: gł” 
łączeniem się z kongregacyą kupiecką i dalszą akcyę | dnemu — chleb, rolnikowi — ziemię, najśmieł” 
w tej sprawie poleciło przeprowadzić wydziałowi. |szyn — same życie, a całemu narodowi — ska 

Następnie zawiadomił p. Schiller zebranych, że|jege najdroższy — cudowną mowę polską. z 
w maju odbędzie się w Pradze wystawa jubileu-| Na nieszczęście wszystko to jest tylko zewnębię 
szowa czeskiego przemysłu i handlu, zachęcał więc|nem nuzmysłowieniem stokroć atraszniejszej wiecu 
zebranych do jaknajliczniejszego udziała w wycie- |w którą nas przemoc pogrąża. Wyzyskując bo 
czce kupców, mającej udaó się do Pragi dla zwie-|swą przewagę do ostatnich granic, z pomoci ój 


Reperroar teatru miejskiego. 

W poniedziałek: „Umierające perły”. 

We wiorck: „Car Samozwaniec“, 

We Środę: „Umierające perły”. ' 

We czwartek: „Car Samozwaniec“, 

W piątek: „Mąż męczennik*, 

W sobotę: „Uwielbienie krzyża* (La devocion de la 
crux), dramat w 5 aktach Calderona. 

W niedzielę po południu: „Salamandra“; 
„Uwielbienie krzyża“. 

W poniedziałek: „Car Samozwaniec“, 

We wtorek: „Uwielbienie krzyża“. 

We środę: „Dziady“. 


wieczór: 


dzenia wystawy. — Uchwalona również zaprowa: | urządzeń, które gdzieindziej troszczą się o 79 ki 
dzić w stowarzyszeniu kurs nauki języka między- |człowieka, sączy ona w nasz organizm piefw* i 
narodowego „Esperanto“, rozkładu, zabija nam młodzież, rzuca nasion% myśl 


Dodać należy, że długoletni a zarazem ponownie | zgody, zacieśnia drogi, obezwładnia i „arka 
na rok przyszły wybrany prezes stowarzyszenia, p.li duszę całego narodu aż do zupełnej mie 
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na damskie suknie, kostyumy angielskie i bluzki 
bawełniane i niciane. 
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traty zwykłego instynktu zachowawczego wobec 
wroga. 

I jeżeli, zastanawiając się nad tym szeregiem 
wyrafinowanych gwałtów, każdy musi zapłonąć o- 
gniem świętego gniewu przeciwko ciemięzcom, sta- 
nie on jednocześnie z uczuciem podziwu przed ty- 
mi wybrańcami naszego narodu, wśród których, od 
lat 40 zająłeś i Ty, Czcigodny Panie, tak wydatne 
miejsce. 

A zająłeś je w chwili, gdy okrutne warunki na- 
szego byta po ostatnim pogromie spotęgowały się 
do najwyższego stopnia, gdy noc zimna zawisła 
nad całą ziemią naszą, gdy całun żałobny okrywał 
dom każdy, gdy lęk i trwoga obezwładniały umy- 
sły i dusze ludzkie, a kąkol zaplenił się bujnie na 
łanach, pozbawionych swych siewców i oraczów 
najdzielniejszych... 

I oto wtedy, gdy już wydawać się mogło, że w 
ziemi, która kiedyś przyjmowała tak żywy udział 
w umysłowem odrodzeniu ludzkości, zaczyna obn- 
mierać wszelaką myśl niezałeżna, wśród głębokiej 
ciszy mogilńej rozległ się okrzyk donośny: „niech 
żyje myśl”, w okrzyku tym Twój głos górował po- 
nad inne. 

Od tego czasu aż po dzień dzisiejszy, nie poło- 
wicznie, ale niepodzielnie oddałeś całego Biebie 
wielkiej służbie publicznej. 

I zawsze wpatrzony w swój wielki cel, zawsze 
czysty, silny, niengięty stworzyłeś szkołę, której 
wielkie znaczenie u nas w wyrabianiu i wyzwala- 
niu myślącego człowieka dopiero przyszłość należy- 
cie oceni, 

Sam jeden długie lata starczyłeś za mnogie 
uczelnie. - - 

Jak starożytni mędrcy ateńscy stworzyłeś swoją 
akademię, tylko nie wśród cyprysów i kolumnad, 
ale w złowieszczym cienia ponurych skrzydeł cen- 
zury pouczać Ci wypadało... 

A jednak pouczałeś!... 

Tem większy, tem głębszy hołd dziś Ci za to 
składamy *, 

Adres ten, wyłożony do podpisu w foyer teatru, 
uczestnicy przedstawienia podpisywałi w antrak- 
tach. 

Aby na sdresia tym zgromadzić większą liczbę 
podpisów, komitet wyłożył tekę z adresem i arku- 
szami do podpisu na dni kiika w księgarni Ge- 
bethnera i Ski, która podjęła się łaskawie pośre- 
dnictwa w umożliwieniu, wielbicielom talentu Swię- 
techowskiego, którzy nie byli na uroczystem przed- 
stawieniu wczorajszem, położenia podpisu swego na 
adresie. A. Eh 


jaźnionych z nim stronnictw, z niestrudzonej 
pracy przy wszystkich ważniejszych sprawach 
publicznych. W zarządzie Towarzystwa Szkoły 
ludowej oddał już wielkie usługi, to samo przy 
ratowaniu Domu Polskiego w Mor. Ostrawie. 
Rada miasta zyska niewątpliwie w drze Julia- 
nie Gertlerze chętnego i gorliwego pracownika 
dla publicznego dobra. 

Wybory jutrzejsze odbywać się będą w 4 
sekcyach: w I sekcyi (sala obrad Rady miej- 
skiej) głosują wyborcy w liczbie porządkowej 
od 1 do 271; w II (sala konferencyjna, II p. 
schody główne) od 272 do 543; w III (sala 
dawnego wydziała V, podwórze na lewo) od 
544 do 815; w III (sala dawnego wydziału V, 
podwórze na prawo) od 816 do 1089. 


dra Jabłonowskiego. 

Samobójstwo w areszcie poiicyjnem. Ze Lwo- 
wa telefonują nam: Dziś rano w inspekcy jnym are- 
szcie policyjnym powiesił się na kracie u okna wy 
robnik Jan Bernadyniewiez, aresztowany za napad 
na mieszkanie komisarza policyjnego. W jakim celu 
denat napadł na dom komisarza i groził żonie te- 
goż nożem, dotąd nie wyjaśniono. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Hugenoci* (występ Didura). 

We środę: „Bakcyle miłości* Adolfa Walewskiego. 
We czwartek. „Żydówka* (występ Didura), 

W piątek: „Bakcyle miłości, ” 
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Polskie zoromadzenie w Berlinie. 


(Telegram „Nowej Reformy“ z dnia 6 kwietnia.) 


Berlin. Wezoraj odbyło się olbrzymie 
zgromadzenie, w którem wzięło udział 
przeszło 2000 Polaków. Mowcy wskazywali, 
że zgromadzenie jest ostatniem, na którem 
przemawiać będzie można po polsku w Berlinie. 
Przewodniczący w przemowie swojej podniósł 
między innemi: i . 

Parlament niemiecki popełnił wczoraj zbro- 
dnię na narodzie polskim. Wolnomyślni loka- 
je byli pomocni Biilowowi przy gwałcie, któ- 
ry srogo może się na nich zemścić. 
Mimo ustawy o wywłaszczeniu i paragrafu ję- 
zykowego, naród polski pozostanie wierny 
et ideałom i nie podda się. (Burzliwe okla- 
ski). ę ; 

Inżynier Karol Rose wskaza na Króle- 
stwo Polskie, gdzie «rozwiązanie Macierzy 
Szkolnej tak wiełkim było ciosem. Chwilowy to 
jednak tylko tryumf dacha prusko-rosyjskiego; 
minie okres siły przed prawem, nastanie dzień, 
w którym słuszna sprawa Polaków zwycięży. 

Członek Izby panów, Józef Kościelski 
podniósł, że wszystkie ustawy antipolskie wprost 
przeciwny odniosą skutek. Mimo, że Polacy bar- 
dzo się różnią od socyalistów, muszą im w tym 
kierunku przyznać słuszność, że kultura tego 
rodzaju, która takie wydaje owoce, jak wywłań 
szczenie lub paragraf językowy, powinna 
pójść w niwecz. (Burzliwe oklaski). 

Poseł Korfanty omawiał przebieg obrad 
nad ustawami antipolskiemi w Sejmie pruskim 
i parlamencie niemieckim i podniósł, że jankrzy 
pruscy jeszcze przyzwoiciej znaleźli się 
w Sejmie, niź wolnomyślni w parlamencie, któ- 
rym zarzucić wprost należy wszelki bez- 
wstyd. (Burzliwe oklaski). 

Po innych jeszcze przemówieniach uchwałono 
rezolucyę, ustro protestnjącą przeciw 
gwałtom pruskim. 


Wybory z Koła inteligencyi. 


Kandydatury z Koła inteligencyi omawiamy 
dzisiaj w artykule wstępnym. Tutaj przypomi- 
namy, że lista Unii demokratycznej przedsta- 
wia się w sposób następujący: 

1) Dr Ernest Bandrowski, poseł na Sejm, 
dyrektor szkoły przemysłowej. 

2) Odo Bujwid, prof. uniwersyteta Jagielloń- 
skiego. 

A Szymon Dąbrowski, oficyał pocztowy. 

4) Klaudynsz Dębicki, inspektor kolei pañ- 
stwowych. 

5) Dr Stanisław Domański, prof. uniw. Ja- 
giellońskiego. 

6) Dr Bronisław Guńkiewicz, adwokat. 

7) Jan Hałatkiewicz, radca sądu krajowego. 

8) Edmund Kłemensiewicz, notaryusz. 

9) Zygmunt Maywaid, inżynier, inspektor ko- 
lei państw. 

10) Dr Ignacy Petelenz, poseł do Rady pań- 
stwa, dyr. szkoły realnej. 

11) Dr Stanisław Rowiński, adwokat. 

12) Dr Maryan Starzewski, inspektor kolei 
państw. 

13) Władysław Turski, inżynier, prezes „So- 
kola“, 

14) Dr Władysław Wasung, profesor gimna- 
zyalny. 

Tutaj podnieść jeszcze raz musimy, że wszy- 
stkie powyższe kandydatury, przedstawio- 
ne przez zawodowe komitety wybor- 
cze, lnb ściślejsze komitety sprzy- 
mierzonych demokratycznych par 
tyj politycznych, zatwierdzają i polecają 
gorąco komitety Unii demokratycznej, mianowi- 
cie: komitet Polskiego stronnictwa de- 
mokratycznego, mieszczański komitet 
demokratyczny i komitet przedwyborczy naro. 
dowo-demokratyczny. 


Wybory w Krakowie. 


Dzisiaj odbywają się wybory do Rady miej- 
skiej w Krakowie z Koła IIA (kurya wiel- 
kiej własności). W kuryi tej ustępują do- 
tychczasowi radcy: dr Artur Benis, Wanda- 
lin Beringer, dr Jnliusz Leo, dr Stanisław 
Tomkowicz, dr Bolesław Ulanowski i 
Herman Kroo. 

Kandydatami z tej kuryi stawianymi 
przez Komitet mieszczański właścicieli realno- 


Ści są pp.: 


Niesumienna agitacya. Do wczorajszego „Cza- 
su* dołączono niewiadomego pochodzenia bro- 
szurkę, zawierającą bałamutną i tendencyjnie 
napisaną krytykę budżetu miejskiego. W ju- 


trzejszym numerze ogłosimy fachową, na grun- $ 

townej znajomości przedmiotu, t. j. gospodarki ; LINY iĝ- goier 
miejskiej, opartą odpowiedź, z której czytelnicy > 

nasi nabiorą przekonania o demagogicznej me- (Telegramy „Nowej Reformy“ z 6 kwietnia.) 


todzie walki wyborczej rozbitków stronnictwa 
konserwatywnego z pod sztandaru Prawicy Na- Rozłam wśród Czechów. 
rodowej. Praga. Wśród posłów czeskich zaznacza się 
poważny rozłam. „Czas* donosi, że komi- 
tet wykonawczy partyi młodo-czeskiej wezwał 
dr Kramarza, aby złożył przewodnie: 
two klubu czeskiego w parlamencie, 
i aby ze wszystkimi Młogyczechami z klubu 
wystąpił. Kramarz ndać się ma na razie na 
dłuższy urłop, a potem wycofać się z 
życia publicznego. „Narodni Listy“ i dzienniki 
agraryuszów ostro atakują Kramarza, 
którego organ „Deń* wskazuje na korzyści, 
odniesiona w ostatnich czasach przez Czechów 
i na fakt że w sprawie czeskiego języka w są- 
downictwie rząd mimo sprzeciwu Niemców, $ tga- 
nął na stanowisku Czechów. 


Przeciwko p. Krarzarzowi, 


Praga. Stronnictwo czesko-radykalne zwołało 
zgromadzenie dla zaprotestowania prze- 
ciwko rządowej polityce stronnictw czeskich, 
należących do klubu czeskiegy, Posłowie Hajn 
i Klotacz ostro wystąpili przeciwko polityce 
dra Kramarza. Jednogłośnie uchwalona re- 
zolucya wzywa posłów czeskich, ażeby złoż y- 
li mandaty, gdyby rząd nie uwzględnił słu- 
sznych żądań narodowych czeskich 


Przeciw kanałow! Dauaj-Odra. 


Grac. Centralny zarząd Towarzystwa 
rolniczego styryjskiego uchwalił wyrazić 
posłowi Steinwenderowi uznanie za sta- 
nowisko, jakie zajął w Sprawie budowy kanału 
Dunaj-Odra i prosić go, aby i nadal z całą 
stanowczością występował przeciw proje- 
ktowi tego kanału, gdyż budowa tego ka- 
nała wyjdzie jedynie na korzyść kilku wielkich 
przemysłowców i właścicieli Kopalń, zaś za- 
szkodzi rolnikom i przemysłowcom w krajach 
alpejskich zwłaszcza zaś w Styryj, Rezolucyę 
tę posłano wszystkim posłom styryjskim, z pro- 
śbą aby i oni oświadczyli się przeciw zamie- 
rzonej budewie kanałów. 


Wandalin Beringer, 
budowniczy i właściciel realności, b. radca miejski, 
Dr Juliusz Leo, 
prezydent miasta, 
Dr Ludwik Merz, 
adwokat krajowy i właściciel realności, 
Br Stanisław Ponikłe, 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego i b. radca m. 
AloksandesrSeuuowuki,” 
zegarmistrz 1 właścierel realności. 
i Abraham Margulies 
kupiec i właściciel realności. 

Kandydatami z tej kuryi, popieranymi przez 
„Czas* są pp.: dr Leonard Bier, dr Eugeniusz 
Hubaczek, dr Karol Łepkowski, dr Ed- 
ward Schnayder, dr August Sokołowski 
I dr Stanisław Tomkowicz. 

Dzisiejszy wybór odbywa się tylko w jednej 
sekcyi, w sali obrad Rady miejskiej. Komisji 
Wyborczej przewodniczy I wiceprezydent m. dr. 

zarski, z łona Rady zasiadają w komisyi 
r. m. Wiktor Suski i Herman Kroo, z łona 
obywateli pp: Franciszek Lenert i Izak 

oser, protokół prowadzi urzędnik magistratu 
dr Stauisław Wydro, tożsamość osób stwier- 
dza komisarz Górski. 

Na 246 uprawnionych do głosowania z tej 
kuryi, do godziny 12 w południe głosowało 
brzeszło 100 wyborców, co świadczy, że zainte- 
Tesowanie wyborami dnia dzisiejszego jest zna» 
czne i wyborcy przywiązują do wyniku głoso- 
Wania wielkie znaczenie. 


-FEJW OWECOTTWIOK 1 A (POWDER CZE | 


Dział ekonomiczny. 


> Z powodu braku paszy w Galicyi, wydano 
jak wiadomo, na korzyść dotkniętych okolic taryfy 
zapomogowe na paszę i ministerstwo w związku 
z tem eofnęło ulgi, jakie istnieją dla eksportu o- 
tręb. 

W sprawie tej donqsi obecnie Biuro korespon- 
dencyjne z Wiednia: Aby nwzględnić interesy pro- 
ducentów otręb. którzyby mieli dłuższe bież. kon- 
trakty, ministerstwo kolei postanowiło refakcyę na 
otręby pozostawić w mocy jeszcze do 20 bm. 


Wiedeń, 6 kwietnia. Cukier słabo 25-20 do 25'30; cu- 
kier nu grudzień 2270 do 2280. Spirytus zwyżkowy 
60:40 do 61-20. . : 

Budaneszt, 6 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1084 do 
10:85, pszenicą na maj 10°87 do 1088, pszenica na pa- 
ździernik 948 do %49; żyto nu kwiecień 998 do 
9:99; żyto na maj —'— do —*—, żyto na październik 
8-85 do 8:36; owies na kwiecień 7:16 do 7'17, owies na 
maj /'58 do 7:54, owies na październik —— do —'—; 
kukurydza na maj 6'19 do 6'20; rzepak na sierpień 
16:50 do 1660. 

ferty na pszenicę mierne, chęć kupna lepsza, uspo- 
sobienie słabe; deszcz. 


CT OE E 


Kronika Iwowsza. 
Lwów, 6 kwietnia. 

Rocznica Racławicka we Lwowie, (Telefonem). 
Lwów obchodził uroczyście rocznicę bitwy Racła- 
wiekiej. Staraniem Stowarzyszenia „Gwiazda“ od- 
było stę w sobotę zebranie pod pomnikiem Barto- 
sza Głowackiego. Przemawiali reprezentanci „Gwia- 
zdy“, „Tow. Bartosza Głowackiego“ i „Tow. Tad, 
Kościuszki“. Wczoraj odbyło się solenne nabożeń- 
stwo w katedrze, na którem obecni byli marszałek 
kraju hr. Badeni, przedstawiciele miasta z prezy- 
dentem Ciucbcińskim, instytucye i stowarzyszenia, 
cechy, oraz delegaci Sokołów z wielu miast gali- 
cyjskich. Poranek, urządzony przez dyre"cyę kine- 
matograficznego „Excelsior* w Filharmonii powiódł 
się wspaniale. Przemawiał poseł Ptak jako dele- 
gat ziemi krakowskiej. Nastąpiły potem obrazy 
świetlne, urozmaicona deklamacyą ustępów o bitwie 
Racławickiej, Uroczysty wieczór w Stowarzyszeniu 
„Gwiazda“ zgremadził wczoraj nieprzejrzane tła- 
my. Podniosłe przemówienie patryotyczne wygłosił 
ks. biskup Bandnrski. Również odbył się uro- 
czysty wieczór, urządzony staraniem Tow. „Szkoły 
ludowej“, na którom przemawiał przedstawiciel 
młodzieży. 

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich: Doro- 
czne walne zgromadzenie członków odbędzie się w 
niedzieię dnia 12 b. m. e 10 rano w sali Koła 
literackiego przy ulicy Kopernika we Lwowie. 

Odczyt. Pani Kazimiera Bujwidowa z Kra- 
kowa mówić będzie we środę dnia 8 kwietnia b. r. 
w klubie społeczno - naukowym we Lwowie (ulica 
Kopernika, L. 24, IT p.): „o biernej Ewie“ („Dzieje 
grzechu* Zeromskiego). Odczyt dla gości pryzystę- 
pny. Początek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp dla 
członków klubu bezpłatny, dla gości za opłatą 40 
halerzy. 

Konkurs im. prof. Dybowskiego. Akademickie 
Kółko przyrodników we Lwowie przypomina, iż d. 
7 maja b. r. kończy się termin wnoszenia prac na 
nagrody konkursowe imienia prof. dra. dra Bron. 
Dybowskiego. Adres: Instytut zoołogiczny, Lwów, 
Mikołaja 4. 

Członkiem honorowym Towarzystwa histo- 
rycznego we Lwowie zemianowało walne zgroma- 


Wybory z Koła małej własności. 


Jutro rozgrywają się wybory z Koła małej 
własności, obudzające już znacznie więcej zaję- 
ia od poprzednich, bo wywołują walkę wybor- 
Czą. Jak już donosiliśmy, komitet mieszczań- 
Ski przedstawia następującą listę kandydatów: 

Dr Adam Bobiiewicz, 
adwokat i właściciel realności, b. radca miejski. 
Dr Julian Gertier, 
adwokat i właściciel realności, b. radca miejski. 
Jan Godzicki, 
kupiec i właściciel realności, b. radca miejski. 
Marcin Jarra, 
fabrykant i właściciel realności. 

Jakob Judkiewicz, 
przemysłowiec, b. radca miejski. 
August Ntedniak, 
właściciel realności, b. radca miejski. 

Jan Peroś, 
architekt. 

Z tej listy pp. Bobilewicz, Godzicki, 
Judkiewiez i Miedniak zasiadali już 
W krakowskiej Radzie miejskiej (p. Miedniak 
W poprzedniem sześcioleciu) i znani są za swej 
działalności. Jako nowy kandydat występuje 
P. Marcin Jarra, jeden z najzdolniejszych 
Przemysłowców krakowskich, którego fabryka 
Wyrobów platerowanych współzawodniczyć może 
2 pierwszorzędnemi tego rodzaju zakładami w 

ropie. P, Marcin Jarra, pożądanym będzie 

a Rady miejskiej, jako inteligentny przedsta- 
Wicie] zawodu przemysłowego, na którego roz- 
Wojn tak bardzo nam wszystkim zależy. Nowym 
m e kandydatem jest p. Jan Peroś, archi- 


x t, znany ze swych prac i dobrego, artysty- 
Zuego smaku. 
UŻ przez krótki czas zasiadał w Radzie 
jskiej dr Julian Gertler, przyjęty na li- 
mieszczańską jako kandydat Polskie- 
zo Stronnictwa demokratycznego, 
G którego radzie naczelnej zasiada. Dr Julian 
srtler znany jest wszystkim zwolennikom Pol- 
ikięgo Stronnictwa demokratycznego i zaprzy- 


-Krajowa „Mydło Macierzankowe 


Obraza Tołstoja, 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
państwa, poseł Hlibowicki zapyta prezy- 
denta Izby, czy zechce udzielić nagany posłowi 
Bielohlawkowi, za nazwanie Tołstoja „dur- 
niem“, czy prezydent skłonny jest wyrazić 
z tego powodu ubolewanie i czy ma zamiar po- 
czynić srarania, aby osoby, poza Izbą stojące, 
nie były przez nietykalnych posłów ;obrażane? 


dzi. > 


Eongres modycyay wewngęirzaej. 


Neumayer imieuiem miasta, a generalny le- 
karz sztabowy imieniem ministerstwa wojny. 


Sprawa Zjazdu słowiańskiego. 

Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że z oka- 
zyi pobytu w Pradze przedstawiciela. petersbur- 
skiej Rady miejskiej, gen. Władimirowa, 
odbyła się w czeskiej radzie narodowej dysku- 
sya w sprawie zwołania Zjazdu wszechsłowiań- 
skiego. Komitet parlamentarny w Wiedniu, w 
którym reprezentowane są wszystkie niemal 
stronnictwa słowiańskie, zwołał w tej sprawie 


rąk. 
„dost ycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
tylko W. Bracha z Tarnowa. — === eu IR 


i 


Jak słychać, prezydent Weisskirchner na 
zapytanie to udzieli natychmiastowej odpowie- 


Wiedeń. Wśród nadzwyczajnego udziału uczest- 
ników otwarto dziś XXV kongres medy- 
cyny wewnętrznej. Prof, Miller z Mo- 
uachium otwarł obrady, poczem przemawiał mi- 
nister Marchet imieniem rządu, wiceburmistrz 


dzanie znanego historyka warszawskiego, Aleksan- | poufną konferencyę do Pragi, która ułoży pro 


gram najbliższego kongresu wszechsłowiańskiego. 


Nowy spór językowy. 

Cheb. Tutejszy Wydział powiatowy otrzymał 
od Wydziału krajowego wezwanie, ażeby dwa 
zażalenia, wniesione w języku czeskim w 
sprawie ubogich, załatwił po czesku. Wydział 
powiatowy odmówił urzędowego załatwienia 
tych spraw, twierdząc, że w powiecie chebskim 
(Eger) tylko język niemiecki jest używany, że 
Wydział powiatowy ten język uznał za urzę- 
dowy i że w „krainie chebskiej* posiada język 
niemiecki prawo wyłączności w urzędach. 


Postulaty uniwersyteckie Rumunów. 

Czerniowce. Na wniosek senatu tutejszego 
uniwersytetu polecił rząd prof. Milkowiezowi, 
aby w przyszłem półroczu podjął wykłady z bi- 
story! Wołoszczyzny i Mołdaw, aby w ten spo- 
sób uczynić zadość żądaniom, które w tym 
względzie postawili posłowie rumuńscy. Studen- 
ci rumnńscy oświadczyli jednak, że nie zada- 
walniają się tem rozporządzeniem i żądają 0- 
tworzeuia odrębnej katedry historyi rumuńskiej 
i powołania na nią "profesora Rumuna. 


WED 


Zwołanie nowego Sejmu finlandzkiego. 


Sztokholm. „Svenska Tel. Bur.* dowiaduje 
się w Helsingforsn, że carski manifest, jaki zo- 
stał wczoraj wydany, rozwiązuje z dniem 
6 b. m. Sejm finlandzki. Nowe wybory 
odbędą się 1 lipca, zaś nowy Sejm zbierze się 
1 sierpnia b. r. 

Petersburg. Petersburska Ajencyi te. dono- 
sząc o możliwości rozwiązania sejmu n- 
landzkiego : wskazuje, że powodem tego 
zarządzenia jest stanowisko Sejmu podczas gło- 
sowania nad wnioskiem socyalistów, zwró- 
conym przeciw rządowi. Ajencya zauważa przy 
tem, że na wypadek dalszych, nieoczekiwanych 
postanowień socyalistów, którzy w Sejmie 
zyskali silne stanowisko, mogą byćzachwia- 
ne nawet interesy Finlandyi (!) 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) O rozwiązaniu sej- 
mu finlandzkiego donosi komunikat, że rada 
ministrów obradowała na rozkaz cara nad spra- 
wozdaniem findiandzkiego generał gubernatora 
w kwestyi nagany, jaką Sejm findlandzki wy- 
raził senatowi. W sprawozdaniu tem wyraża 
generał gubernator przekonanie, że rezolucya 
Sejmu z d. 28 marca nie jest wyrazem zapa” 
trywań całego narodu finlaudzkiego i że jest 
ona nied 
woli. Z tego powoda konieczne sę nowe Wy- 
bory. , 

Podróż Fallóresa do Peterskurga, 

Petersburg. Jak „Rjecz* donosi z Paryża, 
prezydent Fallières z końcem lipca przy- 
będzie do Rosyi, zwiedzi Kronsztad, Peter- 
hof, Carskie i Krasne Sioło, do Petersbur- 
ga jednak nie przybędzie. Para carska 
we wrześniu lub październiku odda rewizy- 
tę w Paryżu, a następnie uda się do Rzymu, 


Ustąpienie Daszsowa. 
Poterchurg. Ustąpienie general- gubernatora 
Kaukazu Woroncowa-Daszkowa nastąpi 
w jaknajkrótszym czasie. Jego następcą hędzie 
szef żandarmeryi, baron Taube. 


wit i telegraficzne ż 
©littomości „owej Reformy" 


z dnia 6 kwietnia. 


Witkhałm w Wiedniu. 


Berlin. „Tageblatt“ donosi z Wiednia: 
W kołach miarodajnych nie wiadomo nic 
jeszcze 0 rzekomym zamiarze przybycia 
doWiednia książąt niemieckich pod 
wodzą cesarza Wilhelma z okazyi jubi- 
bileuszu cesarza anstryackiego. Sprawa ta jest 
wielce nieprawdopodobną, gdyż podobne 
przyjęcie włożyłoby na cesarza Franciszka Jó- 


'|zefa przy jego stanie zdrowia obowiązki zanad- 


to uciążliwe. Lekarze sprzeciwiają się 
stanowczo tego rodzaju przyjęciom, wiedząc, że 
cesarz się nie szanuje, co następnie udaremnia 
wszelkie środki ostrożności. Pewnem jest tyl- 
ko przybycie samego Wilhelma w maju lub 
czerwen. Spokrewnieni z cesarzem anstryackim 
niemieccy książęta odwiedzą go zapewne pod- 
czas pobytu cesarza w Isehlu. 


Wybory w Portugalii. 

Lizbona. Na 146 wyborów. jakie się odbywa- 
ją, wybrano dotąd 98 deputowanych. — Należą 
oni wszyscy do koneentracyi monarchistycznej, 

Lizbona. W kilka tutejszych lokalach wybor- 
czych przyszło do bójek. — Wojsko strze 
laio. Kilka osób zginęło lub odniosło rany. 


oraz mieszkania kilku posłów konserwatywnych 
obrzacono kamieniami. Także w kiłka 
innych miejscowościach przyszło z okazyi wy- 
borów do zaburzeń. 


Dymisya Campheli-Ransermanna. 

Paryż. Agencya Havasa donosi z Biaritz: 
Kuryer, który tu przybył wczoraj w nocy, 
przymósł królowi Edwardowi prośbę o dymisyę 
prezydenta ministrów Campbell-Banner- 
manna. Król przyjął dymisyę i polecił 
wyrazić ustępującemu prezydentowi ministrów 
żal z powodu jego ustąpienia i zapewnić go 0 
poważaniu, jak również przesłać mu życzenie 

i rowienia. 

= « ear PAOÓŃ do siebie kanclerza 


skarbu Asquitha. , i : 
Londyn. Urzędownie potwierdzają, że król 


Podróże eskadry austryachiej, 


Algier. Austro-węgierska eskadra przybyła tu- 
taj w niedzięlę rano. Wieczorem w niedzielę 
dały władze miejskie przyjęcie dla oficerów 
eskadry. 

Tanger. Bawiąca tu austro-węgierska eska- 
dra pod komendą kontradmirała Siegler a, od- 
ieżdża stąd do Malagi. Eskadra doznała sym- 
patycznego przyjęcia. U konsula bar. Kozie- 
brodzkiego odbył się na cześć eskadry bal. 


opuszalną krytyką najwyższej j 
Dra. S. GBERFEINEB 


Redakcyę organu Franki „Diario Ilustrada“ |4 


Edward przyjął dymisyę Campbell-Bannermanna, | 4 
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Po strejkn. 
Rzyw. Rach uliczny podjęto w niedzielę na 
nowo. Miasto ma wygląd normalny. 


- Batastroła budowlana, 
Londyn. W ulicy, położonej w Oxford Street, 
zawaliły się wczoraj wieczorem dwa 
domy, zamieszkiwane przez 40 osób. — Dotąd 


wydobyto „zwłoki dwóch zabitych i 14 
rannych. - 


Z parlamentu perskiego. 
Teheran. (Pet. ag. tel.) Prezydent parlamen- 
tu Miischbin ef Mülk ustąpił. W jego miej- 
sce wybrał parlament prezydentem Mumtas 
ed Dauleb'a. lzteszam es Saltaneh wyjechał 
do Londyna, aby tam objąć stanowisko posła 
perskiego. * 


Wybuch dynazsitu. 


Oviedo. W tutejszej fabryce wybuehł na- 
bój dynamitowy. Cztery osoby zginęły, 
a wiele odniosło zranienia. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


MEREN E. E E E E "| 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 3 


Cenny przepis, 


słażący do wyrabiania najlepszych środków du u- 
trzymania zębów, został wynaleziony w roku 1373 
przez Pr. Boursaud i znajduje się dziś w przecho- 
wanin opactwa Benedyktynów w Soułac, które tro- 
ezczy Bię o to, aby ten spadek i nadal był na po- 
Żytek ludzkości Srodki do utrzymania zębów, jak 
benedyktyńska woda do ust, kenedykiyńska 
pasta dc zębów i benedyktynski proszek do 
zębów mają nienaruszony rozgłos w Świecie, po- 
mimo wszelkich usiłowań współzawodnictwa i nie- 
zliczonych naśladowań, wysoka wartość przetworów 
benedyktyńskich nigdy nie doznała uszczerbku. — 
Dzięki swym wyśmienitym przeciwgnilnym własno- 
ściom, są one jedynemi Skutecznemi środkami 
do zachowania i pięknych i zdrowych zębów. 
Benedyktyńskiej wody do ust — pasty do zę- 
bów | proszku do zębów — dostać można tyl- 
ko w oryginalnem opakowaniu w składach per- 
fam, drogneryach i aptekach, 

Przed naśledownictwami ostrzega się 

usilnie. „19292 1 4 


Kancelarya adwokacka 


O 


przeniesiona do domu 
ul. Grodzka, 69, II | piętro. 
Er Maurycy Kapeliner 


lekarz chorób skórnych i wenerycznych, mie- 
szka obecnie przy ulicy Jagiellońskiej, 5, Il pię- 
tro (róg Szewskiej i Jagielleńskiej). 


Adwokat Dr Józef Moskwa 


otworzył 1962 3 3 
kancelaryę w Dąbrowie. 
Zmiana Itokalu! 
Biura 


pierwczego węgierskiego Tow, Vhemieuei 


1961 „znajdują się obecnie 23 
ul. Sławkowska 8 (wejście od ul. św. Tomasza) 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 6 kwietnia. (Giełda poładniowa.) 

Mazki 11765. Renta majowa 94:65. Renta koronowa 
węgierska 98 75. Akeyo austr. zakr. kred. 636'2b. Akcye 
weg, zakl, kred. /69'—. Akeyo Anglobankn 301:00. Akcye 
Unionbanin 546-—, Akcye Bznkvereinu 511*00. Akaye Län- 
dertanku 437:00. Akcye kolei państwowych 68450, Lom- 
bardy 147 —-. Akcye kolei Ribetha! 42750, Akoye fabryki 
broni 560*—, Akeye tytoniowe Alpiny 690'—. 
Rima-Muranyi 560*50. Akocye praskiego Tow. żelaznego 
24356—. Losy tureckie 18800. Ruble £52'00. 

Dsposobienie: wzmocnione. 

Berlin, 6 kwietnia. (Giełda poranna.) ye 

Aiye kredytowe 199*—. Tow. ayskontowe 17530, 

Usposobienie: spokojne. 


ZONE ZZOZ EEE S EEA 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 
Ps w Krakowie, 
, £ 6 kwietnia (godz. 1 w poładnie.) 


i Waluty, płacą 


żądają 
252 — 
117 80 
906 — 
19 18 


Rabie papierowe , , , 
Marki niemieckie , , 
Franki papierowe 
Dwudziestoirankówki w złocie. » « » 
it. Łisty zastawna. 
òt, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 
41j4*, Listy zastawne Barzu kipot. z 4 
4 . . = 
ahh Listy zastawne Banka krajowego = 
465 Y 
4"), Listy zasi gal. Tow. kred. siem. nieok. Y6 
ję . 41-letn. £7 
Ae » 51-letn. 94 


Í ill. Obligacye i pożyczki. 
4°, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 4 
4'/, Pożyczza krajowa £ r. 1793. . > 9 


kę * < A 
14 miasia Lwowa . + * ' * 
my. Obtigacye komunalno Banku kraj. 100 
ro) r kolejowe. . « - « » . 4 
M.Laosy. 
Losy miasta ieczowa .. « . . „ . 
A V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 569 
„ kolei Lwów-Czerniowce- Jassy . „671 
7 Vi. Publiczne zapisy długu. 
4|, wspólna renta papierowa . . 
srebrna . 
a fustryacka 
b a 3 węgierska 
4, „  austryacka w złocie 
A a węgierska 


pray grach 1 zabawach, przy układach | zapisach 
pamiętajmy 


Towarzystoj „Szkoły ludowej" 


. 114 


= 
. . : 


s. 25 


DE 
. . -516 60 
‘111 75 112 25 


Ly 2 2 
4 jo renta koronaw 


66 Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny Środek przeciw wszelkim. wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
ga, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy it. p. niszczy, radykalnie" Gena 1 mydełka 36 cent. 


Skład apt. „Sanitas“ Kraków ul. Długa Nr 16. 5% 


4 Nr. 160. 


Kandydat budowniczy 


z Cztoroletnią praktyką biurową i budowianą, 
poszakuje posady w Krakowie. Zgłoszenia, pod 
„Kandydat 107 poste rest. Krakow. 198318 


Posada 1985 1 3 


magistra farniacyi 


(rutynowanego), władającego językiem 
polskim i niemieckim w aptece M. Be- 
schiossa w Białej, do obsadzenia. 


Inteligentna panna 
władająca językiem polskim i niemie- 
ckim w słowie i piśmie, znajdzie natych- 
miast umieszczenie w zakł. fotograf. B. 
Hennera w Krakowie, Szewska 27. Zgło- 
szenia między godź. 6—7. 1998 1 8 

jest dom piętrowy mu- 


W Chabówce rowany na piwnicach, 


ze sklepem korzennym, sprzedażą win, 
towarów mieszanych zawierający 9 po- 
koi, piekarnię, stajnię, wozownię, ogródek, 
z powodu Śmierci właściciela za 20.000 
„koron do sprzedania. Wiadomość tamże 
1169 przy stacyi kolejowej. 1994 1 6 


prmowie | Panie 


mający znajomości w sferach urzędniczych 1 o- 
ficerzkich Krakowa lub różnych miejscowości 
prowiucył znajdą stały, zyskowny, codziennie 
wypłacany zarobek. — Zgłoszenia: „Progress“ 
Dietla 93. 1993 1 3 


Jąkanie Się 


usuwa i zapobiega czysto mecha- 
niezny przyrząd „Pente“ (patent w 
kraju i zagranicą). 

Nie trzyma się w ustach! 

Nie przeszkadza w pracy zawo- 
dowej. 

Jąkający się mogą się przekonać 
sami na sobie o nadzwyczajnem dzia- 
łaniu. Około 12 kwietnia zabawi re- 
prezentant 2 dni w Krakowie, 1 dzień 
w Tarnowie. Prospekt 30 halerzy. „e 
Zgłoszenia do 10 b. m. pod „Pente“, 
Lwów, fach pocztowy 9. 1986 1 2 


OWSNASG 


K 
A 


w formie kwiatów lub owoców gusto- 

wnie ubierane. Bomby lodowe w siat- 

kach karmelowych napełniane kremami 

i koniiturami. Lody w cegiełkach do 

krajania na części, dostarcza na czas 

oznaczony i w specyalnie zamkniętych 
naczyniach. 


CUKIERNIA LWOWSKA 


JANA MICHALIKA 


Floryańska 46. Telefon 466. 84950 
Na Swieta! 
Migdały, rodzynki wanilię, daktyle do 
pieczywa, orzechy włoskia i tureckie, 
cykatę, skórki pomarańczowe, figi, cze- 
kolady, kakao, marmołady morelowe 
i owocowe, Bakalie, rodzynki, malaga, 
migdały w łupkach, daktyle marok., figi 
deserowe, owoce kandys., wielki wybór 
pomadek, cukierków i marcypanów do 


ubierania tortów, andruty pod torty 
okrągłe i kwadratowe. 


Uwaga: 
Koniaki francuskie węgierskie, likiery 
i wódki w wielkim wyborze z opu- 
stem 100/,. Wina Karlowickie i Refosco 
oraz francuskie i hiszpańskie z opustem 
50/,, również wszelkie delikatesy 


poleca handel 1988 1 3 


Józefa Chieiaka 


Kraków, ul. Szewska 2, 


lat 33, pragnie z braku 
Mdowiec, znajomości poznać pannę 
do lat 30, inteligentną i muzykalną. 
Posag wymagany. Dyskrecya pod sło- 
wem. Na anonimy nie odpowiada. Zgło- 
szenia do 20 kwietnia b. r. pod adresem 
„Urzędnik“ postė restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 1984 1 2 
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Buchalter 
(izr.) z gruntowną znajomością buchaiteryi po- 
jedynczej i podwójnej, biląnsowania, korespon- 


dencyl polskiej i niemieckiej, obecnie na nie- 
wypowiedzianej posadzie, życzyłby sobie take- 
wą zmienić z dniem 1 lipca. — Łaskawe zgło- 
szenia pod „„Samodzielny” poste restante Kra- 
ków, za kwitem inseratowym. 2007 1 3 


Los, który moża wygrać 


50.089 H... 
ZA DARMO 


każdy kło kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
od 5 kor. u S, ZAEWA, przy ul. Fłoryań- 
skiej 1. 34 w Hrakowie, dostawcy związku 
c.k.urzędników państw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa- 
teat z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, zega- 
rek czarny złr. A—, zegarek Srebrny system 
Roskopf Paten$ złr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3'50. Budzik świe- 
cacy w nocy zir, 150, Zegarek złoty złr. 9*—, 
łańszszki srebrne od złe. 1-—, Gwarancya 
£-letnia, W ragio niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincji uskuteczniam odwrotną poczią. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

1 ozłatnie, 1836 3 10 


Dia Pań 


do wynajęcia pokój umebiowany na I piętrze 
z używaniem salonu, iortepianu i łazienki, 
Telefon w mieszkaniu. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń, Gołębia 14. 1999 1 4 


Poszukuję posady 


na wyjazd do Zakopanego lub też w Kra- 
kowie. „Handlowiec“ poste restante Za- 
wiercie, Królestwo Polskie. 2008 1 8 
Niebie wyściełane, garderoba, 
za bezcen do sprzeda- 


nia. — Plac Szczepański 2, pierwsze 
piętro. 2004 


Laładn abeyeneno 


potrzebny jest natychmiast nrzędnik dla ma- 
nipał wysyłkowej połączonej z ruchem ko- 
lejowym na własnych torach przemysłowych. 

Pierwszeństwo otrzyma kawaler, nienagannej 
przeszłości, zdrowy, z dobrem pismem, znający 
język niemiecki, absolutnie trzeźwy i energi- 
czny. — Posada nadaje się bardzo dobrze dia 
wysłużenych wojskowych. 

Zgloszemia z odpisom świadectw nadsyłać 
pod „Ekspedycya 360“ do Biura dzienników, 
Kinków, Sławkowska 2. 

Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 1993 1 4 


Bypłem honorowy Ga Wystawie w Krakowie w r. 1901, 


W. kzrajdrowic, Kraków 


Rynek A-B, |. 45, i p. (nad apieką pod „Białym 
Orłem"). Filia w Krynicy pod Zamkiem I. 234, 
poleca Sranownej P. T. Publiczności 


Peleryny lakopaiskie 


| Tyrolshie 
„. po zir. 6:50 


oraz wielki wybór 
Serdaków 

i wszelkich stroi Zazonańskich I 
Zamówienia i reperacye uskutecznia w jak naj- 
krótszym czasie. 1996 1 0 


Cukiernia 


NOWA REFORMA. 
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Magazynu Konfekcyi Damskiej, 
towarów modnych i żałobnych 


WACŁAW MEC 


pod firmą 


Kraków, Rynek I. 4 (obok kościoła N. P. Maryi) 


o godzinie 9 rano. i 


E 


Reda: 


z EE A 


LICYTACYA 


(Otertowa) 


1276 5 26 


/)EGKI 


artek dnia 9 b. Im. 


w magazynie bławatnym 
seod Kościuszkąć 


jeszcze krilka Amni 


Mikcłajska 1. 


Z powodu nierozprzedania towarów najlepszej jakości, 
odbywać się będzie l - ) 


począwszy od 1-go kwietnia. 
UWAGA: Panie z wybredniejszym gustem znajdą piękne 


wełny kostyumowe I sukienka angielskie. 


Oprócz tego bę- 


dzie sprzedawaną pozostała najwykwłiatniojsza bielizna mąsła 
I damska, oraz batysty, zefiry, podszewki, kołnierze, man- 
kiety i krawaty, oraz firanki, 


1836 4 4 


Licytacya rozpocznie się od cen do 60%, niższych. 


Zarządca masy konkursowej 


Leonarda Malika: 


Kraków, Grodzka 47, 


przyjmuje zamówienia na Święta Wiel 

kanocne i wykonuje jak najstaranniej. 

Obfity zapas cukrów, baranków 1 pi- 
sanek. 1968 1 4 


EG" Ceny przystępne. "SER 


Potrzeżny jest 


w poważnej instytucyi w Krakowie urzędnik 
manipulacyjny, władający polskim i niemieckim 
językiem w słowie i piśmie, z wykształceniom 
ogólnem. Miejsce jest do obsadzenia od 1-go 
maja b. r. W przyszłości są widóki stabilizacyi 
z emeryturą. Zgłoszenia z przebiegiem Życia 
i żądaniami pod „T. 5z.“ przyjmuje Główna 
Ajencya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. 1971 2 3 


Patenty 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Adw. Br Withelm Dadileż. 


Na Najwydszy rozkaz Jego oża c. ik. Arostolskiej Mości. 
XXVI. e. k. Loterya pańhstwewa 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 
—— © z 


Ta loterya w złocie 


jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 18.390 
wygranych gotówką w ogólnej ilości 513.580 koron. 


Główna wygrana: 
KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie f4-y0o maja 1903 roku, 

[BĘ Los kosztuje 4 korony. %%48 


Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III, Vordere 
Zollłamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po- 
cztowych. telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany gry za darmo. 7 1751 1 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pacztowej. 

Z c. k. Dyrekcył dochodów Ioteryjnych. 
(Oddział loteryj państwowych). 
Wyszedł numer I-szy 


ść 


i 


$ 


Kupię 


powozik półkryty na kusa, w dobrym lub złym 
stanie. A, Hałztek, Prądnik Czerwony. 
8 


2009 1 
Pudel 
6 miesięczny, czarny, do sprzedania. — Gro- 
dzka 69, parter. 1991 1 2 


oyddieści twa tysiaca koron 


do mmieszczenia na hipotekę. 

bo sprzedania dobra w Gali- 
cyi, majątek pod Wiedniem, kilka real-| 
ności w Krakowie, oraz willa „Koliba“ 
w Zakopanem z_całem stylowem urzą- 
dzeniem. 

Wiadomość w kaneelaryi Adwokata 
Dra Karola Łepzkowskiego w Krakowie, 
Poselska ©. 1754 3 6 - 


CZACIE 


de króleoske 


wyborowa, wyrób własny — poleca 
CUKIERNIA 160360 
ADAMA PIASECGRHIEGO 


Długa 10, Floryańska 2, Kraków. 


prrcelt budowitna 


na Dajworze o obszarze 150 sążni kw. 
frontowa, tanio do nabycia. Bliższa wia- 
domość przy ul. Dajwór Nr 10. 186925 


Dtaszenie licytacji. 


W myśl uchwały Wydziału wierzy- 
cieli masy konkursowej Jakóba Wein- 
bergera w Gorlicach sprzedanym zosta- 
nie hurtownie caly zapas skiepowy to- 
warów bławatnych Jakóba Weinbergera 
w Gorlicach z wolnej ręki w drodze 
łicytacyi ofertowej. 

Cena szacunkowa. zapasu 
wynosi 37.140 K. 

Bliższe warunki sprzedaży przaglą- 
du4ć można w kancelaryi u podpisanego, 
towary zaś w lozalu sklepowym Jakóba 
Weinbergera w Gorlicach — za poprze | 
dniem zgłoszeniem się u podpisanego 
codziennie od godziny 3-ej do 6-ej po 
południu. 

Oferty wnosić należy na ręce podpi- 
sanego przy dołączenin wadyum w wy- 
sokosci 10%/, ceny szacunkowej t. j. w 
kwocie 3714 K w gotówce i to najda- 
lej do dnia 9 kwietnia 1908, godz. 12 
w południe. 


Dr Michał Blaustein 


towarów 


Przegląd Socyaldemokratycznego 1655 88 Zarządca masy konkursowej. 


Przegląd ukazywać się będzie raz na miesiąc w. objętości 4—5 arkuszy, przy|Ś8 
udziale następujących współpracowników: 
A. Małecki, St. Nowicki, K. Radech, J. Ty 


(organ Socyaldemokracyi Królestwa Polskiego i Litwy). 


polscy: J. Karski, Róża Luxemburg, 
szka, Waz i inni, rosyjscy: N. Lenin, 


N. Trocki i inni. zagraniczni: Niemcy: A. Bebel, N. Cunow, K. Kautsky, K. 
Liebknecht, F. Nehring, Parvus, P. Singer, A. Stadhagen, E. Wurm, — Fran- 


cya: Bracke, L- Dubreuil, J. Guesde, E. 


Vatllaut. — Ąnstrya: R. Otto Bauer, 


Adelajda Dworzak-Popp, R. Hilferding. — Anglia: J. B. Askew. — Wło- 
chy; Giovanni Lerda, Oda Olberg Lerda. — HHolandya: Henrietta Roland 


Holst, A, Pannekoek, J. P. Troelstra. 


200013 |$ 
Warunki prenumeraty: Rocznie: 9 koron. Numer pojedynczy: 80 halerzy. | $ 
Adres na listy i przesyłki dla redakcyi i administracyi: KRAKÓW, ulica 


św. Gertrudy 18, li p. — Do nabycia we wszystkich większych księgarniach. 


mier J, Knópfelmchen, 


ö6 21 60 


Wisdeń, 1, Pratersirasse 37, 


egzaminowany | zaprzyś. rzecznik patentowy 


©, NIEMA JUŻ ASTHY 


(PAY: Znika natychmiast. 
AŻ Pochwały: Sto tysięcy fran- 
| ków, złoty i srebrny meda 
i hors concours. Wyjaśnienia za darmo 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Ctery, 53 
Boulevard St. Martin, Paris. 


176 10 10 
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t 


Lae 


ibin anpa 


Kraków, Długa 4 


ry 


Me KeRUGICZKI SKÓTHOWE 
„glace“ białe i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. 1'25 
poleca 


TEOFIL BERNER 


Poniedziałek 6 Kwictnia 1908 


ie kupuję nic ani 
w Hamburgu 
ari w Bremie. 


Przez żadne niemieckie rece nie prze- 
chodzą moje herbaty z Rączka. 
Importuję ja z Chin, Ceylonu iub £ 
„Anglii wprost na Tryest i wagonem całym 
do Krakowa. 975 9 0 


MAGAZYN JULIUSZA GRESSZ 


KRAKÓW, RYNEK 34, PAŁAC SPISKI 
Kobieta 


intel, w średnim wieku, poszukuje zajęcia biu- 
rowego, zarządu, aibo sprzedaży w księgarni, 
sklepie lub t. p, Może złożyć kancyę. Zyłosz.: 
„Kaucya' post. rest. Kraków. 19638 2 2 
pokój frontowy z ogo- 


Do wynajęcia bnym wchodem. Kru- 


pnicza 16. Wiadomość tamże na II p., up To 
maszówskiej.  . * 1811565 


Do sprzedania 


fortepian. łóżko ze stolikiem, umywalnia z lu- 
strem, szafka mała. Podzamcze 20, I. p., drzwi 
wprost od 2—38. 1888 4 4 


Księgarnia na dworcu w Krakowie 
posznkuje zdolnej i rzutnej 
Ekspedyentki. 
Panie znające język niemiecki i fran- 
euski mają pierwszeństwo. Kaucya 300 
kor. Pensya 50 Kor. 1946 2 2 


Rządca dóbr 


w sile wieku, z fachową znajomością, 
większą kaucyą, poszukuje posady lub 
udziału z kapitałem jako wspólnik przy 
rent. pewnem przedsiębiorstwie. Adres: 
„K D.“ poste rest. Tarnów. 1699 3 8 


Bo sprzeńania, . 


Skład towarów bławatnrch i modnych, połą- 
czony ze Sprzedażą obuwia, zaopatrzony w do: 
borowe towary, w Zakopanem, przy ul. Kru- 
pówki położony, istniejący od lat kilku, z do- 
brą pierwszorzędną klientelą, z powodu innych 
przedsiębiorstw, zaraz pod dobremi warunkami 
do sprzedania. Pożądane najmniej 10.090 ko- 
ron w gotówce. Bliższe szczegóły poda Leon 
Fórster w Zakopanem. 1818 3 6 


Jarosławskie 


znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
Wojciechowskiego 5 kg. 3 K 
32 hal. 189 28 0 


zaraz piętrowy dworek mzrowany z 5 
morg. obsz. (ogród spacerowy, sad i po- 
le), budynki gosp, 5 min. pieszo od 
stacyi kolejowej a 15 od większego 
miasteczka. — Zgłoszenia: Kozłowska, 
Lwów, Krzyżowa 9, I. p. 1645 3 6 


„Mieroknił fabryki- 


cegieł i dachówek, z długolernią i grum 
towną praktyką tak w krajn jak i z8 
granicą, z najlepszemi poleceniami, po- 
szukuja posady zaraz. — Zgłoszenia: 
M. 0., Tarnów, ul. Seminaryjska 1. 17, 
I piętro. 1889 2 8 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem oświadczam, że p. Matry- 
cy Wasserzug nie jest już upoważnio- 
nym do zbierania fotografii na portrety 
z firmy „J. Bednarski, Tarnów* i ja 
za niego nie odpowiadam. 


J. Bednarski, fotograf, 
Tarnów. 


1964 3 5 


Magister farmacyi 


znajdzie posadę w aptece Stanisława 
Szczepańskiego w Żywcu. 1698 8 3 


1941 2 2 


Licytacya 


na budowe szkoły murowaneż w Kryni- 
cy wsi o 6 salach naukowych. Cena 
kosztorysu 34.500 koron. Bliższe wiado- 
mości -w- Radzie szkolnej miejscowej 
w Krynicy wsi. Termin wnoszenia ofert 
do 15 kwietnia 1908. 


Józef Konstanty Barna 


Szepes Ułalu, Węgry 
ma zaszczyt donieść, że wysyła frsnco 
do każdej stacyi pocztowej zanobraniem: 
5-kilową faskę świeżej owczej bryndzy 
wiosennej franco 3 złr, 50 ct. 
5-kilową faske owczej bryadzy majowej 
"franco 3 złr. — et. 

5-kilową paczkę masła naturalnego 

franco 5 złr. 30 ct. 

5-kilową paczkę sera trappistów 
franco 5 złr. 86 ct. 
5-kilową paczkę sera Fmmenthalskiego 
franco 5 zir. 46 ct. 
5-kilową paczkę sera karpackiego w ce” 
głach franco 4 złr. 80 cte 
l paczka próbek zawierająca 1'/, klgr. sər" 


L. 18. 


1 trappistów Kmmenthal, 1 klgr. masła, 1 klg" 


bryndzy wiosennej franco 5 złr. 


"| UWAGA: Po Świętach Wielkanocnych 5 klgr: 
1j paczka masła naiu'alnego bsdzie kosztowi, 


4 zir. 56 ct. franko. 17379 + 
geo 


1043 9 0 


naprzeciw Izby kaudiowei- 


A> 


Rządca drukarni L. K. Górski 


